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Do czytelnika.
Niniejsze pismo jest tylko wyciągiem z obszer­

nego o zegarmistrzowstwie dzieła, nad którćm juz 
więcej niż dziesięć lat pracuję (*), którego atoli wy­
kończeniu stoją na przeszkodzie liczne zatrudnienia 
ciążące na mnie jako'naczelniku i zawiadowcy za­
kładu wyrobów zegarmistrzowskich.

W dziełku niniejszćm uczyniłem wybór ze strony 
praktycznej zarówno pożytecznej ludziom w tym 
zawodzie pracującym, jak wszystkim tym co posia­
dają zegarek lub zegar, i którzy tu będą mogli 
czerpać wiadomości i rady ku ich używaniu, za­
chowaniu i zaopatrywaniu.

Nieustanne względy, z jakiemi szanowna pu­
bliczność w stosunkach ze mną zostająca, moje 
wyroby przyjmować raczyła; różnica, jaką potrafiła 
uczynić między umnikiem poświęcającym zawodowi

(*) Korzystałem przy tej okazyi z licznych materiałów 
drieł angielskich, niemieckich i fraucuzkich.

\ *



swemu wszystkie siły a takimi któzry liche sprze­
dając zegarki przyswajają sobie nazwę zegarmi­
strzów — te mówię powody nadają mi otuchę iż 
niniejsze pisemko, jako owoc długoletnich prac i 
dokładnych nauk, łaskawie przyjęte zostanie. 

Pisałem w Genewie.
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Franciszek Czapek.



Zarys niniejszego dzieła.
Powszechne jest to mniemanie że nabywszy 

zegarek i zregulowawszy go, tylko codziennie na­
kręcić trzeba, ażeby szedł dokładnie, bez dotknię­
cia się go. Są nawet osoby, co utrzymują, że te 
machiny równie ze słońcem iść powinny, inne zaś, 
co mniemają, że ich zegarki będąc dwa lub trzy 
razy z niem w zgodzie, rzeczywiście już równo 
z tą gwiazdą dnia idą. Lecz jedni równie jak drudzy 
dalekimi są od uznania niepodobieństwa, jakiego 
wymagają; zastanowiwszy się bowiem nad tym 
przedmiotem, przekonaliby się:

1. Ze zegarki nie mogą iść ciągle dokładnie;
2. Ze bieg słońca zmianom podpada; że ono 

postępuje to przyspieszonym to znowu opóźnio­
nym biegiem —(*)

(*) Mówimy tu o biegu słońca, ponieważ to wyrażenie 
się jest pospolicie przyjęte, skoro się mówi o miarze czasu. 
—■’ Nie chcemy tu bynajmniej stawać w oppozycyi Koper­
nikowi. —
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3. Ze przyjąwszy nawet, izby się udało zegarki 
równie dobrze urządzić jak najlepszy sekundowy 
zegar (co atoli niepodobno) — nie mogłyby i nie 
powinny iść za zbaczaniami słońca.

Sądzę przeto, iź wielce użytecznćm dla pu­
bliczności stanie się dzieło, w któremby się wyło­
żyło w krótkości: niektóre przyczyny sprzeciwia­
jące się dokładności zegarków; potem czego po 
tych machinach wymagać, jak z niemi obchodzić 
się należy, i.t.p.

Takowe dzieło r.ie mniejby użyteczne dla zegar­
mistrzów było, ponieważ wszelki trud około spo­
rządzenia dobrych zegarków przez nich niesiony 
daremnym się staje, jeźli ci którym je sprzeda­
wają, z niemi obchodzić się nie umieją,

'e to są uwagi, które mię do napisania niniej­
szego dzieła nakłoniły. Ażeby zamierzonego celu 
dopiąć, zacząłem od orzeczenia tego, co się rozu­
mieć ma pod czasem prawdziwym (istotnym) — a 
czasem średnim — wyrazy bardzo często używane : 
pierwszy na oznaczenie czasu mierzącego się 
biegiem słońca, drugi zaś — dobrym zegarem.

Wykazałem, jako bieg słońca zmianom pod- 
ega, i ku regulowaniu zegarów i zegarków tylko 

w tym razie służyć może, gdy się jego zboczenia 
sprostuje, — wykazałem również że te machiny 
mogą tylko iść według czasu średniego, że przeto 
zegar lub zegarek idący równo ze słońcem, zbo- 
czeniomby podlegał. Robią wprawdzie zegary
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wskazujące zarówno czas średni jak istotny — te 
znane są pod nazwą zega-ów ekwacyjnych. Wska­
zują one czas istotny tylko sztucznym sposobem. 
Sporządzono takže kilka zegarów ekwacyjnych, 
lecz skład ich po większej części nadto zawikłany, 
a nawet nie są zbyt dokładne.

Zdałem sprawę o niektórych przyczynach zbo­
czeń w zegarkach, o sposobie osądzenia, o ich do­
kładności i rozeznania, w czćm zegarek dobrze 
idący różni się od zegarka zregulowanego lub od 
zegarka zbaczającego.

Ponieważ jest rzeczą niezbędną, ażeby każdy 
sam się trudnił opatrywaniem i regulowaniem ze­
garka swego, wyłożyłem jak się w tóm postępo­
wać powinno.

Chwila znajdowania się słońca pod południ­
kiem jest miarą czasu najnaturalniejszą i najła­
twiejszą ku porównaniu i regulowaniu zegarków 
i zegarów, podałem przeto najłatwiejszą metodę 
ku użyciu tablic zbaczań słońca, zwanych tabli­
cami ekwacyjnemi.

W końcu zebrałem w krótkości wszystkie 
rady ku dobremu opatrywaniu i regulowaniu ze­
garków i zegarów.

Zegarmistrze znajdą także słów kilka o osta- 
tecznóm obciąganiu zegarków. —

Nie omieszkałem w niczóm, by dopełnić celu 
zamierzonego przy wydaniu niniejszego dziełka
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który to cel jedynie ku temu dąży by tych którzy 
cale nie znają machin czas mierzących — nauczyć 
jak się z niemi obchodzić mają. Nie chciałem 
zaciekać się tu w zbyt dokładne szczegóły nad 
umiejętną częścią zegarmistrzowstwa, po części 
przez obawę by nie przewdec zbytecznie dziełka 
i nie stać się niezrozumiałym, po części zaś by nie 
odstraszyć takich, którzy zechcą powziąść mniej 
gruntowne tylko o tej sztuce wyobrażenie. —



Rozdział I.
O podziale czasu; czas istotny i czas 

średni,

Czas upływający od chwili przejścia słońca 
pod pewnym południkiem aź do chwili powrotu 
jego pod tenże sam południk, przez astronomów 
zwany jest dniem naturalnym lub słonecznym.

Dzień się dzieli na 24 równych części zwa­
nych godzinami; godzina na części 60, minutami
— a minuta znowu na 60, sekundami — zwanych.
— Dzień przeto 1440 minut, godzina 3600 sekund, 
a dzień zaś 86400 sekund w sobie zawiera.

Ścisłe biorąc nie wszystkie dni roku z 24 go­
dzin się składają; ponieważ słońce na przebie- 
żenie swej mety od południa jednego dnia do tejże 
samej chwili dnia następnego — potrzebuje dzisiaj 
24 godzin i sekund kilku — a innego dnia 24 go­
dzin bez sekund kilku itd. Duch zatem słońca 
zmianie podlega, jak się o tern przekonać snadno. 
Jeżeli się ma dobry sekundowy zegar, z dobrym
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jednostajnym ruchem, któryby tak zregulowany 
został, że zestawiwszy go któregokolwiek dnia 
równo ze słońcem, za każdym razem wskazywałby 
południe kiedy słońce je wskazuje, i żeby z koń­
cem roku tegoż samego dnia południe przez zegar 
wskazane zrównało się z południem słońca; na­
tenczas spostrzedz będzie można że w inne dni 
roku zegar wskazywać będzie południe to przed, 
to po południu słońca; otóż: ponieważ przyjąć 
trzeba, że zegar idzie ruchem jednostajnym, ró­
żnica tych dwu chwil południowych koniecznie przez 
zbaczanie słońca zpowodowaną być musi. Jeżli 
przeto weźmiemy taki przez nas opisany zegar; 
dnia 23 Grudnia postawiwszy go o 4 sekundy pó­
źniej niżeli słońce; oznaczymy różnice jakie co do 
chwili południowej zachodzić będą w ciągu roku.

Dnia 24 Grudnia południe słońca o 30" spóźni 
się od południa na zegarze wskazanego; i to zbo­
czenie zmnażać się będzie aż do 11 Lutego, któ­
rego to dnia południe słońca o 14' i 44" spóźni 
się od południa zegara; od 11 Lutego opóźnienie 
to ubywać będzie aż do 14 Kwietnia; tego dnia 
chwile południowe słońca i zegara się zrównają; 
15 Kwietnia południe słońca o 0" śpieszyć będzie, 
i tak dalej aż do 10 Maja, gdzie już o 3' i 59" 
spieszyć będzie ; południe słońca nieznacznie zbli­
żać się pocznie do południa zegara aż do 15 Czer­
wca, i znowu się zrówna tego dnia. 16go Czerwca 
słoi. ce o 8" od zegara spóźniać się będzie i to
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spóźnianie coraz zmnażać siębędzie aż do 25Lipca; 
natenczas słońce juz o 5' i 59" od zegara spó­
źniać się będzie; to spóźnianie odtąd ubywać za­
cznie aż do 31 Sierpnia, gdzie słońce z zegarem się 
zrówna. Nakoniec 1 Września słońce o 27" spie­
szyć będzie, i tak dalej co raz więcej aż do Igo 
Listopada; tego dnia o 16' i 9" spieszyć będzie, 
tak że 23 Grudnia słońce z zegarem znowu się 
zrównają. (*)

Bóżnice jakich dostrzeżono między zegarem 
a słońcem, dowodzą jak nierówność zachodzi co 
do dni i godzin mierzonych przez słońce. Z tego 
to powodu astronomowie zmuszeni byli do usta­
nowienia dni zmyślonych równych pomiędzy sobą, 
a średnio proporcyonalnych między najdłuższym i 
najkrótszym z dni nierównych. Dla oznaczenia 
tych dni wzięli liczbę godzin składających cało­
roczny bieg słońca, i podzielili całą tych nieró­
wnych godzin przestrzeń czasu, na tyleż części ile 
jest godzin, których 24 idzie na dzień. Godziny tym 
sposobem przez nich obliczone, między sobą zupeł­
nie sąrówneiod godzin biegiem słońca odznaczonych 
to dłuższe to krótsze są : takiemiż są godziny wska­
zywane przez zegar powyż wymieniony.

Czasem średnim nazywamy czas tym sposo­
bem do równości przywiedziony; to jest ten sam

(*) Jlości oznaczone tutaj nie są zawsze też same, i nie 
mogą być niemi, albowiem ekwacya czasu zmienia się każde­
go roku.
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czas oznaczony przez zegar uregulowany na spo­
sób dopiero co oznaczony.

Czas mierzony przejściem słońca pod południ­
kiem, to jest południem słońca, zwany jest czasem 
istotnym; codzienna różnica między południem przez 
słońce a południem przez zegar wskazaném nazywa 
się ekwacyą (porównanie) czasu; to jest ekwacya 
(porównanie) jest różnicą między czasem istotnym 
i średnim.

Astronomowie spisali tablice oznaczające na 
wszystkie dni roku różnicę między południem słoń­
ca a południem zegara, to jest między czasem 
istotnym i średnim. (*)

Nie będę się tu zabawiał wyjaśnianiem przy­
czyn tych zbaczań słońca, przestaję na ich okaza­
niu i na przytoczeniu tablic ku ich sprostowaniu. 
Ktoby pragnął zasięgnąć bliższej wiadomości o 
ich przyczynach może się udać do dzieł astrono­
micznych.

W końcu nie od rzeczy będzie, zrobić tu u- 
wagę, że mimo zbaczania słońca, użyć można przej­
ścia onegoż przez południki i linsi południowej 
na zegarach słonecznych, ku zregulowaniu ze­
garów i zegarków podług czasu średniego, co 
bardzo łatwo, skoro się tylko wie o ile każdego 
dnia czas istotny zbacza od czasu średniego.

(*) Tablice te znajdują się na końcu dziełka.
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Rozdział IL
O przyczynach zbaczania zegarków; 

o stopniu dokładności jakiej po tych ma­
chinach spodziewać się można. —

Dokładność zegarka zawisła od ciągłej ró­
wności uderzeń wahadła.

1. Drgania wahadła odbywają się to prędzej to 
wohućj, w miarę większej lub mniejszej siły udzie­
lonej przez kółka; zegarek przeto spieszy lub 
opaźnia się w miarę nierówności tej siły., (*)

2. Prędkość wahadia zależy jeszcze od wię­
kszej lub mniejszej siły włosa. Otóż sprężyna jest 
mniej lub więcej elastyczna w miarę ciepła lub zimna; 
prędkość jej ruchu zatem zmienia się w miarę 
wrażeń jakich od temperatury doznaje.

3. Siłą utrzymującą ruch zegarka jest sprężyna 
której czynność nie jest jednaka, z czasem ona

(*) To prawda, lecz tylko co do zegarków najdawniejszym 
sposobem sporządzonych, ordynarynemi lub szpindlowemi zwa­
nych. W tych zegarkach wychwyt jest tego rodzaju, ze zmiany, 
co do tęgości siły ruch nadającej, pociągają za sobą znaczne 
różnice co do prędkości wahadła, a jem samem co do chodu 
zegarka. Również wszelka przyczyna zmieniająca całość siły 
w wychwycie takiego zegarka staje się oraz przyczyną zba­
czania podczas gdy w zegarkach z wychwytem spoczynkowym 
(échappement à repos), jak to jes' w walcowych (à cylindre), 
dziś powszechnie używanych skład tek urządzony, a stosunk" 
między wszystkiemi częściami machiny tak zachowane być 
inogą, iż lubo siła ruch nadająca o czwartą część powiększoną 
lub zmniejszoną zostanie, zegarek zawsze zostaje dobrze ure­
gulowany.
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ubywa, siła sprężyny zmienia się również w miarę 
ciepła lub zimna: ta nierówność zmienia więc do­
kładność zegarka.

4. Ruch kółek obracających się na swych 
czopach, działających na się wzajemnie pociąga 
za sobą opór zwany tarciem. Otóż ten opór 
powiększa się w miarę jak gładkość w czopach 
ubywa, w miarę jak gęstnieje oliwa do dziurek 
zalewana dla złagodzenia tarcia; a ponieważ siła 
udzielona wahadłu już nie ta sama, dokładność 
więc zegarka zmiany doznać musi.

5. Wahadło zegarka zdolne jest przyjąć większą 
lub mniejszą prędkość, w miarę większego lub mniej­
szego oporu od powietrza doznanego. Lecz zbo­
czenia pochodzące z tej przyczyny są tak nieznaczne, 
iż je poniekąd za zero uważać można.

6. W końcu rozmaite ruchy, uderzenia, różne 
sposoby położenia, i. t. p. na jakie zegarek wy­
stawiony bywa, przyczyniają się jeszcze do zwi- 
chnienia jego dokładności.

Zważając więc z osobna na każdą z przyczyn 
łączących się do zwichuienia zegarków, dziwić się 
wypada nad dokładnością jakiemi potrafiono ob­
darzyć te machiny. Ta dokładność jest tak wielka, 
ii zegarek dobrze sporządzony i utrzymany, czę­
stokroć ledwo o pół minuty na dobę zbacza; można 
nawet tę dokładność jeszcze dalej posunąć. (*) Co

(*) Tak jest co do zegarków walcowych—nie zaś w ordyna- 
rynych czyli szpindlowych. •—
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się tyczy dokładności, po zegarkach ordynarynyeli 
lub zwyczajnych spodziewać się mogącej, nie na­
leży się użalać na nie, skoro tylko o 1' lub 2' na 
dobę zbaczać będą.

Ztąd wnosić można o wielkiej, co do dokła­
dności, różnicy między zegarkiem a zegarem; gdy 
bowiem zegarek na dobę o jedną minutę zbacza, 
zegar na sprężynie o jedną minutę na dwa tygo­
dnie; dobry zaś sekundowy zegar, na dobę tylko 
o jedną lub dwie dziesiąte sekundy zbaczać bę­
dzie; zegarek przeto ordynaryny na jedną dobę
0 tyle zbacza, jak dobry zegar w przeciągu dwu 
tygodni.

Uwaga. Wiadomo jak wiele osób utrzymuje, 
że ich zegarki ledwo o jedną minutę w dwu ty­
godniach zbaczają. Otóż jeźli tak rzeczywiście 
się trafia, jest to raczej skutkiem przypadku ani­
żeli ścisłego obliczenia tych którzy takowe zegarki 
spoi'ządzili ; te cudowne bowiem zegarki zawsze 
prawie są albo bardzo stářemi machinami, lub tez 
są sporządzone przez złych zegarmistrzów, którzy 
w niemałym byliby kłopocie chcąc powiedzieć, dla 
czego taki zegarek dobrze idzie, lub chcąc zrobić 
inne któreby równie dobrze szły. INie dowierzam 
z resztą tym o takich cudach prawiącym ludziom, 
którzy swój zegarek ze słońcem porównywają
1 widząc po uplynionych dwu tygodniach ze słoń­
cem w zgodzie, myślą w najlepszej wierze, iz to 
świadczy na korzyść zegarka, nie zważając bynaj­
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mniej na to, ze w tym przeciągu czasu ich zegarek 
mógł mniej więcej o cały kwadrans zbaczać, a 
potem nareszcie ze słońcem w zgodzie być.

Rozdział III.
R óżnica między zegarkiem niezregulowa- 
nym, a takim co zbacza; w czćm obadwa 

się różnią od zegarka zregulowanego.

Jeżeli zegarek nie jest zregulowany, zwykło 
się mówić« że zbacza, że przeto nic nie wart. Wielka 
atoli zachodzi różnica między zegarkiem co zbacza 
a takim co nie jest zregulowany; zegarek bowiem 
może być bardzo dobry, może iść ciągłe jednostajnie, 
a wszelako może nie być zregulowany według 
czasu średniego : takim byłby naprzykład zegarek, 
który będąc zregulowany pewnego dnia według 
dobrego zegara jakiego, spieszyłby lub spóźniał 
się o 2' na dobę, o 4' na dwie doby, o 24' na dni 
dwanaście, i. t. d. zawsze w tym samym stosunku; 
w tym razie, mówi się, że ten zegarek idzie za­
wsze jednostajnie, lecz że nie jest zregulowany do 
czasu średniego: nie można o nim powiedzieć iż 
chybia. Bardzo łatwo jest uregulować podobny ze­
garek: trzeba tylko ruszyć iglicę rukiera jak to 
następnie oznaczymy.

Zegarek co raz śpieszy drugi raz później idzie 
od dobrego zegara, jest taki który chybia. Jeźli
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to zbaczanie na czas 24™ godzinny wynosi kilka 
minut, trzeba go oddać zręcznemu zegarmistrzo­
wi do naprawy; napróżno bowiem natenczas po­
suwać lub ccfać iglicę rukieru, gdyż wada jest w 
samym wnętrzu machiny. —

W końcu zegarek jest zregulowany, jeźli idzie 
ciągle nietylko jednostajnie, lecz nadto jeszcze zga­
dza się z czasem średnim — (*)

Jak się sprawdza dokładność zegarka.

Ażeby poznać stopień dokładności w zegarku, 
trzeba go zregu.owa ćdo dobrego zegara, niech idzie 
24 godzin, zawsze atoli w tern samem położeniu, 
np: zawieszony będąc na sznurku; potem co 6lub 
co 5 godzin uważać na jego zboczenia od owego 
zegara. Przyjmiemy, iż w pierwszych 6C‘U godzi­
nach o \ ‘ spieszy lub się spaźnia, w następnych 
6c»i godzinach znowu o 1', i tak dalej, tak iż w 
przeciągu 24 godzin już o 4' spieszy lub się spażnia; 
natenczas będzie to dowodem iż wielka sprężyna 
ciągle równo działa na kółka, a te na wahadło.

(*) Powszechne jest to mylne wyobrażenie; (a nawet 
osoby bardzo światłe je podzielają); tyczące się tegc co pod 
dobrym zegarkiem rozumieć się ma, i wymaga się rzeczy nie­
podobnych, lub skargi słyszeć się dają na to co nie jest błę­
dem. Tak np. chcianoby żeby zegarek co do minuty szedł 
po całych miesiącach, lub skarżą się iż regularnie o bardzo 
małą liczbę minut śpieszy lub się spaźnia. Pierwszy przy­
padek nie jest podobny, drugi zas nie jest wadą. —

2
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Tak przez dni kilka uważać go trzeba w tém sa­
mem położeniu, ażeby się przekonać czy stosownie 
do czasu ciągle w tej samej mierze spieszy lub się 
spaźnia.

Następnie zegarek nosić trzeba przy sobie mniej 
więcej przez godzin 10 lub 12; jeżeli natenzas sto­
sownie do czasu w tej samej nćerze zbacza, to 
jest, jeźli w przeciągu 6 godzin o 1' się spaźnia, 
będzie to najpewniejszym dowodem, :î ruch no­
szenia nie jest temu przyczyną. Będzie zatem 
można powiedzieć że taki zegarek dobrze idzie. 
Ażeby go zregulować, trzeba będzie tylko posunąć 
iglicę rukiera. Gdy zaś zegarek, który będąc po­
wieszony w przeciągu 24 godzin o 4' się spażniał, 
potem gdy się go nosi spieszy lub spaźnia 
w większej już mierze jak gdy był powieszony, np. o 
6' przez dobę, natenczas rzec można, że chybia; 
i taki tylko przez zręcznego zegarmistrza zregulo- 
wany być może. —

Ażeby sądzić o dokładności zegarka, trzeba 
przdewszystkiem na to baczyć, by go nie regulować 
podług pierwszego lepszego zegara, podług innego 
zegarka lub południka — a następnie podług innych 
południków, zegaików lub zegarów go sprawdzać; 
zdarza się bowiem niemal zawsze, iż południki, zegary, 
zegarki między sobą mniej więcej o kwadrans się 
różnią. Owóź niektóre osoby natychmiast sądzą, 
że ich zegarki źle idą, podczas gdy zegarki, zegary,



19

południki, z któremi swe zegarki porównywa­
ły, te zbaczania sprawiają, lub do tej samej 
godziny zregulowane nie były. Tak często się 
zdarza, iż bardzo dobry zegarek w niektórym ręku 
idzie jak zużyty i za takowy rzeczywiście uchodzi. 
Chcąc porównać zegarek, należy ku temu użyć 
dobrego zegara i ciągle tego samego; lub też 
używając południka trzeba go sprawdzać ciągle 
ztym samym; południki także bowiem mogą między 
sobą o kilka minut się różnić.

Rozdział V.
Trzeba aby każdy swój zegarek opatrywał 
i regulował co tydzień lub co dziesięć dni.

Okazaliśmy w rozdziale drugim, że dokładność 
zawisła od ciepła, zimna, tarcia, i. ł. p. Z tąd 
przeto wynika:

1. Ze zegarki inny bieg mają latem a inny 
zimą: w ogóle spieszą one w zimie, w lecie zaś 
opóźniają się, znajdują się i takie w których to 
działanie bywa odwrotne.

2. Ze zegarki spieszą się podług ciepła w
kieszeni u osób noszących je: tak więc zegarek
najlepiej z regulowany u zegarmistrza, chybiać
może skoro go nosić zaczniesz.*

3. Ze zmiany tarcia, stężenie oliwy, osłabie-
2*
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nie wielkiej sprężyny, zmieniają nieznacznie regu­
larność zegarka: i tak, ażeby nadal został dobrze 
zregulowany, trzeba posunąć iglicę rukiera w miarę 
spóźnienia przez powyższe przyczyny sprawionego. 
Trzeba zatem aby każdy sam opatrywał i regulo­
wał swój zegai’ek; a byle tylko był dobry, za­
pewne ciągle dobrze iść będzie. Zegarek bowiem 
zostający w ręku tej samej osoby, jest mniej wię- 
cej wystawiony codziennie na ten sam stopień cie­
pła, na ten sam ruch i położenie — i. t. p. Na­
tenczas tylko co tydzień lub co 10 dni trzeba bę­
dzie zregulować go podług dobrego zegara lub podług 
południka. Jeźli zaś zmiany pochodzące z tarcia, 
ze stężenia oliwy, i. t. p. sprawią znaczne opó­
źnienie zegarka, trzeba będzie posunąć iglicę ru­
kiera dla zregulowania znowu zegarka.

Używanie włosa; jak posuwać iglicę 
rukiera, ażeby zregulować zegarek. — 
Drgania wahadła odbywają się z większą lub 

mniejszą prędkością, według większej lub mniejszej 
siły włosa: gdy tenże mocniejszy, drgania prędsze, 
gdy zaś słabszy, drgania wolniejsze są.

Gdy włos się przedłuży, drgania wahadła wol­
niejsze będą, włos bowiem słabszym się staje; gdy 
zaś przeciwnie będąc skro eony staje się mocniejszym, 
a drgania tćm samem prędsze. Tym to właśnie
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sposobem regulują się zegarki: gdy spieszą, włos 
przedłużyć, gdy się zaś spainiają, włos skrócie się 
powinien. To zależy od posunienia iglicy rukiera, 

Jeźli zegarek się spaźnia trzeba iglicę rukiera 
posunąć naprzód, to jest w tę stronę jakby się po­
sunęło skazówki zegarka chcąc je z 42tej na Iszą 
posunąć; a przeciwnie gdy spieszy trzeba iglicę 
rukiera cofnąć, to jest w tę stronę jakby się posu­
nęło skazówki zegarka z 4»*ej na 42*3 godzinę.

O ile posunąć trzeba iglicę rukiera chcąc zregu- 
lować zegarek, na to ogólnego prawidła tu usta­
wić nie podobna — przy każdym bowiem zegarku 
inaczej postąpić należy, gdy posuwając naprzód 
iglicę mkiera o jedną podziałkę na skali wyrytej 
na mostku po którym tenże rukier się posuwa, zega­
rek na dobę o 3' śpieszy; inny zegar w tejże mierze 
za posunieniem rukiera, miasto śpieszenia o 3', 
zaledwo o 1' mniej więcej spieszyć będzie. Tak 
przeto nie można powiedzieć, jeźli mój zegarek na 
dobę o tyle lub tyle pospieszył, skazówkę rukiera 
o tyle lub tyle posunąć trzeba; bynajmniej tak, 
lecz tylko powolnćm posuwaniem lubcofaniem tej 
ilości się dochodzie Dla skrócenia jednak nastę­
pującego prawidła trzymać się należy n. p. zega­
rek podług dobrego zegara zregulowany został; 
po upływie całej doby on o 4' spieszy; cofniono 
zatem rukiera o jednę podziałkę, i zregulowano 
znowu zegarek z tym poprzednim zegarem; po 
upłyniouej dobie jeszcze o 2' spieszy. Jedna przeto
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podziałka odpowiada dwóm minutom pośpiechu na 
dobę, trzeba więc jeszcze o jednę podziałkę cofnąć. 
Ażeby z łatwością i ile możności w najkrótszym 
czasie zegarek zregulować trzeba iglicę rukiera 
z jednego końca na drugi przewieść; to jest, gdy 
się zegarek spaźnia, trzeba iglicę naprzód po­
sunąć, tak iżby zegarek potem spieszył, i to o tyle 
niemal, o ile przedtem się spaźniał; natenczas tyllo 
iglicę cofnąć wypada, i to o pókowę tego o 
ile ją pierwej naprzód posuniono.

Rozdział VII.
O równiaczach i spadochronach. — 

(Compensateurs & parachutes.)

Zaprowadzając do machiny tak małej i subtel­
nej jak zegarek, cóś takiego eonie przynosi istotnej 
korzyści, oczywiście szkodzi się jej prostocie, 
równie jak trwałości.

Tak zwany spadochron, przynajmniej równie 
nieużyteczny jest jak równiacz. W zegarkach 
tuzinkowycli nie jest bynajmniej tak urządzony, by 
sprawiał skutek, jakiego po nazwie spodziewaćby 
się należało, to jest uniknienia uszkodzeń wynika­
jących z upuszczenia zegarka.

Ażeby bez długich wywodów dowieść nieuży- 
teczność jego, następujący wypadek przytoczemy. 
Wynalazek spadochronu, jaki zwykle w zegarkach
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tuzinkowych widzieć można, pochodzi od Bregeta. 
Zamiłowanie jakie miano dla jego wyrobów, było 
przyczyna, iż i ten nowy swój wynalazek do wszyst­
kich, nawet i do morskich zegarków zastosował; 
w tychże też był należycie, i jak najtroskliwiej 
zrobiony. Wszelakoź wkrótce po śmierci jego, 
spadkobiercy za stosowne uznali nie używać nadal 
tego dodatku, nawet w chronometrach wielkiej 
wartości, inie ma co mówić, uczynili. Gdy jaki 
wynalazek przez samego wynalazcę lub następców 
jego potępiony zostanie, jakimże to się dzieje spo­
sobem, iż od innych używany bywa? — Uwa­
żać to zatem należy jako szarlatanizm, który na 
nieszczęście do wszystkich gałęzi handlu i przemysłu 
co raz więcej wkradać się poczyna. Najlepszym i 
najprostszym spadochronemjest dobry złoty łar cuch, 
lub kogo nań nie stać, mocny sznurek, na którym 
się zegarek zawiesza i od upuszczenia zabespiecza.

Nie na równiaczach i spadochronach zależy 
dobroć zegarka. Owszem ze samego już zastoso­
wania do zegarka nieużytecznych części, przy­
najmniej o mierność, ze nie rzekę o zupełny brak 
wartości posądzać go się godzi; z dwojga bowiem 
jedno; albo fabrykant zegarka nie znał cale nieu- 
żyteczności podobnych urządzeń, natenczas nie po­
dobna by wzbudził wielką ufność; lub też zasto­
sował je do zegarka li w celu nadania mu wię­
kszej wartości w oczach publiczności, a i w tym 
względzie najsurowszej godzien nagany. Liczba
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mała jest, by się ich poszukiwać godziło.

Od roku 1841 spadochrony w zegarkach zwy­
czajnych zupełnie znikły; wielka atoli liczba czo­
pów w rubinach codzień niemal rośnie, i często 
widzieć się zdarza wahadła naśladujące wahadła 
równiacze, które jednak tylko prawdziwą satyrą 
na nie są. Wszystko to zaś z tegoż samego po­
wodu: by omamiać i drogo sprzedawać. —

Przesądy względem zegarków sekun­
dowych.

Zegarki sekundowe dziś bardzo upowszechnione 
są i coraz potrzebniejszeini się stają, a to w celu 
rozmaitych spostrzeżeń, w których rozmiar czasu 
główną gra rolę.

Najzwyczajniejsze są tak zwane mało-sekundo- 
we lub truchcikowe, (trotteuses) które wszystkim 
są znane. Ta podw ójna nazwa pochodzi najpierw 
z tąd, iz średnica cyferblatu sekundowego mniejsza 
jest od minutowego; potem ztąd, iż wskazówka se­
kundowa czyniąc na sekundę pięć uderzeń lub kro­
ków, niedostrzezonych atoli przez oko niewprawne, 
zdaje się mieć równy do koła obieg.

Tak zwane odrębno-sekundowe zupełnie od 
poprzednich się różnią: wskazówka sekundowa spo­
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czywa na osi umieszczonej w samym środku cyfer­
blatu i sięga krawędzi minutowej, wspólnej obu 
wskazówkom. Wskazówka sekundowa, za każdą 
sekundę wykonywa jedno uderzenie i to w ten 
sposób, że co sekunda mija z wielką szybkością 
jednę podziałkę, i potem na następnej przez czas 
należyty nieruchoma stoi. Gdy np. jednej dziesią­
tej sekundy potrzebuje do przeskoczenia podziałki, 
przez resztę czasu to jest 9/io sekundy stoi nieru­
choma na następnej podziałce. Summa tych dwu 
ilości czyni całą sekundę. —

Te zegarki bardzo wzięte są u publiczności, 
a ponieważ o wiele droższe są od innych, zegar­
mistrze wolą gdy się im pierwszeństwo daje. Ta 
wielka wskazówka, której każde uderzenie sekundę 
oznacza, dla oka ma pewien powab.

Nazwa odrębno sekundowych, tym zegarkom 
nadana, pochodzi z tego, iż zawierają podwójny 
ustrój kółek, jeden dla samego zegarka, drugi 
zaś dla ruchu wskazówki sekundowej, bez ujmy 
atoli siły dla ruchu mierzącego czas ; owszem me­
chanizm tak doskonale urządzony, że ustrój sekun­
dowy dodaje cokolwiek siły drugiemu ustrojowi. 
Te zegarki do takiego stopnia doskonałości ,doszły 
iz we względzie ich składu nic do życzenia nie 
pozostaje.

Mała zasuwka zewnątrz koperty służy do za­
trzymania lub ruszenia wskazówki sekundowej. To 
urządzenie czyni je zdolnemi do użytku dla osób
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aniewprwnych do spostrzeżeń. Wszelakoż tego 
rodzaju zegarki, gdy źle są sporządzone, tę wielką 
mają niedogodność, iż użycie zasówki sprawić 
może omyłkę o całą niemal sekundę. Ta nie­
pewność nie pozwala używać zasówki przy spo­
strzeżeniach wymagających wielkiej dokładności, 
szczególnie gdy zjawisko pod badanie wzięte, kilka 
sekund tylko trwa.

Urządzenie zegarków mało-sekundowych jest 
bardzo rozmaite. Gdy ustrój zegarka tak urzą­
dzony jest, iż przedostatnie kółko 60 obrotów w 
takim samym czasie jak środkowe kółko oznacza­
jące minuty jeden obrót robi; natenczas, przypra­
wiwszy do tego kółka, tak długi czop, ażeby 
wyszedł po nad cyferblat, i utwierdziwszy na nim 
wskazówkę, otrzymuje się zegarek mało-sekun- 
dowy. —

Taki zegarek od odrębno sekundowego w tćm 
różnić się będzie : iż wskazówka, 1 ° kilka uderzeń 
na sekundę odbywać będzie; 2° zastanowioną być 
nie może bez zatrzymania całego ustroju.

Jeżeli zaś ustrój kółkowy należycie urządzony 
nie jest, i stosunek między ilością zębów tak nieza- 
chowany, ażeby wskazówka sekundowa jak najdo­
kładniej cały swój obieg w przeciągu jednej minuty 
wykonała, w takim zegarku na dokładność już li­
czyć nie można. I to właśnie zbyt często dziać 
się zwykło. Rękodzielnie, którym tylko na sprze­
daży wyrobów zależy, puściły swego czasu wielką
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ilość zwyczajnych mało-sekundowych zegarków w 
handel. Przekonano się częstokroć o ich nieregu- 
larności i w skutek tego utwierdziło się uprzedzenie, 
iź mało - sekundowe zegarki zwykle złe są, a to 
jedynie ztąd, iź źle sporządzone były. —

Rozdział IX.
O wyborze zegarka pod względem wy­

chwytu, liczby czopów w rubinach i t. d.

Nim rozpocznę rzecz, muszę wytłumaczyć co 
to jest wychwyt, poniewTaż to o czćm tu mówić 
zamyślam, tego przedmiotu się tyczy.

Wychwytem nazywa się ta czynność, która 
ma miejsce między ostatnim kółkiem i pewną sztu­
ką do osi wahadła przytwierdzoną i tworzącą 
z niem jedno ciało. Ta czynność ma za cel ulżywać 
ustrój kółkowy działający na wahadło i przywra­
cać za kaźdem drgnieniem siłę utraconą. Nazwa 
ta, pierwotnie czynności nadana, używana dziś jest 
do oznaczenia sztuk tę czynność sprawiających. 
Krom tego dodaje się jeszcze osobna nazwa dla 
oznaczenia rozmaitych rodzajów; tak więc jest 
wychwyt szpindlowy, walcowy, i t. d. —

Wychwyt szpindlowy.

Ten rodzaj jest najdawniejszy ze wszystkich; 
łatwy do wykonania i tani, dla tego tez wszystkie
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zegarki zwyczajne mają wychwyty szpindlowe. 
Jest w nim ta korzyść, ź idzie bez oliwy, i z taką 
łatwością, ze czy źle czy dobrze zrobiony, zawsze 
prawie idzie; tylko że mniej więcej dobrze. Ztych 
to więc powodów w zwyczajnóm zegarmistrzo- 
wstwie ciągle jeszcze używany jest. (*) Lecz tak 
jest tkliwy na wszelkie zmiany co do tęgości siły 
poruszającej, iż dla tego samego regularnie iść 
nie może. Wymaga on w zegarku osobliwszego i 
dość trudnego urządzenia stożkiem (fusée) na­
zwanego, i prócz tego jeszcze łańcuszka łatwo ro­
zerwać się mogącego. I w tern jest źródło mno­
gich przypadków i niedogodności.

Ażeby taki wychwyt według możności jak naj­
lepiej służyć mógł, trzeba na to uważać, aby ze­
garek był pewnej grubości. Chcąc przeto wybierać 
zegarki z wychwytem szpindlowym, trzeba unikać 
zegarków małych i zbyt płaskich.

Wychwyt walcowy. — (à Cylindre.)
Zegarkom z wychwytem walcowym należy się 

dziś pierwszeństwo przed innemi, co do użytku 
powszechnego. Mogą one bowiem być cieńsze od 
szpindlowych, a przytém chód nierównie lepszy 
mieć; nie potrzebują łańcuszka, nie podpadają za­
tem tylu przypadkom i niedogodnościom. Stopień 
ich regularności jest aż nadto zad owal ni aj ący do

(*) Tego rodzaju wychwyty jako zbyt ordynaryjne 
wdomu naszym cale się nie robią. —
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użytku zwyczajnego, chybiają bowiem o minutę lub 
dwie na tydzień, częstokroć nawet i nie tyle.

Zegarmistrz wiedząc o tern, iż zegarki wal­
cowe, z przyczyny stężenia oliwy łatwo się spa- 
źniają, powinien się o to starać ażeby się spie- 
szyły.

Pierwotnie wychwyt walcowy zdawał się 
bardzo trudnym do wykonaniagdyż nie znano 
sposobu mechanicznego ku sporządzeniu go; lecz 
dziś łatwy jest do wykonania, i nadto ma jeszcze 
tę wielką korzyść, że luboby nie był zbudowany 
podług ścisłych zasad przyjętych przez najlepszych 
zegarmistrzów, jednak dosyć dobrzeby iść mógł.

Nie taK się dzieje z wychwytami podwójnemi 
i innemi jeszcze, o których mówić będę, nie od­
powiadają one wymaganiom jeźli wszystkie nie są 
ścisłe zachowane; tracą bowiem po największej 
części dobre swe własności i na ten czas zale- 
dwo wyrównają dobremu mychwytowi walco­
wemu. Z tych to powodów, równie jak dla 
tego, że zegarki walcowe prócz wielkiej swej 
dokładności, mniej kosztują, oraz w razie przy­
padku łatwiej naprawiać się dają; radzę dać 
im pierwszeństwo, i to tylko przez wzgląd na ich 
taniość. Kto zaś znaczniejszą summę na kupno 
zegarka poświęcić chce lub może, zawsze lepiej 
uczyni, wybierając dobry zegavek z wychwytem 
podwójnym, kotwicznym i. t. p,, te bowiem mier­
nej roboty nie przypuszczają.
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Zegarki z wychwytem podwójnym.
(Echappement duplex.)

W wychwycie podwójnym wahadło ma większą 
władzę regulującą aniżeli w walcowym.

1. Kółko wychwytowe jest tu innego kształtu 
i daleko mniejsze niż w walcowym wychwycie — 
a okrąg, na którym są osadzone zęby pionowe 
tegoż kółka zatrzymujące się o podnoszenie i spra­
wiające iż ono robi mały spoczynek za Každém 
drgnieniem jeszcze mniejszy; opór zatem sprawiony 
przez kółko jest bardzo mały, prawie żaden i 
drgania wahadła zwiększają się stosownie do 
zmniejszenia tego oporu.

2. Popęd przez kółko wahadłu nadany dzie­
je się pod warunkami korzystniejszemi, niżeli 
w wychwycie walcowym, siła regulatorowi udzielona 
jest większa; łuki przez wahadło skreślone po­
winny być obszerniejsze, a ponieważ siła regulu­
jąca wahadła ma się jak jego waga pomnożona 
przez prędkość jego, wahadłe zatem w wychwycie 
podwójnym jest silniejszym regulatorem aniżel' 
wahadło w wychwycie walcowym — przy równych 
z resztą innych warunkach.

Wychwyt atoli podwójny urządzony być może 
tylko na delikatnej i do zmienienia trudnej osi 
wahadła,—musijaknajdoskonalej sporządzony być, 
inaczej bowiem bardzo prędko się zużyje, znaczne
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robi zboczenia i zatrzymuje się, i t. d. Wahadło 
jego jest cięższe i trudniej w bieg się wprawie daje 
aniżeli wahadło wychwytu walcowego. A ponie­
waż spoczynek nie może się dziać w linii sty­
cznej, jest więc wielki rozkład (décomposition) siły, 
co na przeszkodzie staje wolnemu ruchowi wahadła.

Daleko mniej znajdzie się robotników, którzy 
są w stanie wprawić go w należyty ruch, ni­
żeli wychwyt walcowy; oraz jest kosztowniej­
szy, i lubo dobrze zachowany jest dokładniejszy, 
przyznać jednak trzebaiż się napotyka wielka liczba 
zniszczonych tego rodzaju wychwytów i dla tych 
samych zniszczeń źle idących.

Zegarki z wychwytem kotwicznym.
(Echappement à ancre.)

Breget bardzo często używał wychwytu kot­
wicznym zwanego; dobrze go urządzał, nadając 
mu oraz dobry ów kształt, którym wszystkie jego 
roboty się odznaczały. —

Ten rodzaj wychwytu nie mymaga wielkiej 
grubości zegarka. W tym względzie doskonale 
się zastosować dawał do nadzwyczaj płaskich ze­
garków Bregeta; lecz wymaga bardzo dokładnej 
roboty, wykonany być może tylko przez rękę zu­
pełnie obznajomionązwszelkiemi czynnościamijego; 
i przyznać trzeba iż mało znajduje się umników 
zdatnych do wykonania i urządzenia go w sposób 
zapewniający chód zegarka.



32

Wszelakož, wiele robotuików fabrycznych jęło 
się tej roboty, a rękodzielnicy, szukając zawsze 
własnego pożytku, zaprowadzają go w zegarkach 
którym wielką nadać chcą wartość. W rękodziel- 
niach zegarmistrzowskich, jedynie robotę się ma na 
celu, teorja tam wyłączoną się zdaje, i nic nie 
masz rzadszego jak znaleść zegarmistrza pomiędzy 
tysiącami osób zajmujących się zegarmistrzo- 
wstwem.

Dla tego tez wychwyty sporządzone w tych 
wielkich zakładach wyrobniczych, (jak w kanto­
nie Neszatelskim i w wielu nawet domach Ge­
newskich) odznaczają się pięknem na oko wy­
kończeniem, rzadko atoli w nich zachowane są 
zasady im odpowiednie; zdaje się owszem, iz 
przyjęto zasadę złej roboty i zaprowadzania do 
niej błędów, jedynie dla dostarczania złej roboty, 
przy dodaniu im blasku: tak na przykład, kotwice 
ciężkie, miasto nadawania imjak największej lek­
kości; kółka wychwytowe nie dobrze hartowane, 
lub zęby w nich nieregularnie zarzynane; spady 
cztery razy większe aniżeli potrzeba tego wy­
maga, i t. d.

Nie odbywszy ścisłych w zegarmistrzowstwie 
nauk, zegarmistrze nie powinniby się podejmować 
robienia wychwytów których nie rozumieją, lecz 
trzymać się tych, które w rękodzielniach machinalnie 
wykonane być mogą—i pod tym względem wychwyt 
walcowy najlepiej odpowiada wielkim zakładom
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wyrobniczym, dla tego iż ptawie jedynie za po­
mocą narzędzi i niejakiej wprawy wykoany być 
może.

Wszela kol na zaletę wychwytu kotwicznego 
należy się powiedzieć, że mu stężenie oliwy mniej 
szkodzi niżeli w walcowym i że właśnie z tej 
przyczyny wiele zegarmistrzów jemu pierwszeń­
stwo daje.

Od lat kilku wychwyt ten bardzo upowsze­
chniony został; lecz bynajmniej nie uczyniono jakie­
gokolwiek postępu co do wykonania jego, ani też 
ćo do warunków pod jakiemi używany jest.

Jednak wyroby w domu naszym sporządzone 
z zastosowaniem kotwiczki o krótkich widełkach 
(courtes fourchettes) dostatecznie znane są publi­
czności,- i tak przez swą regularność jak trwałość 
korzystnie się już zaleciły. Wychwytów tego 
rodzaju używamy do tak zwanych chronometrów 
kieszonkowych.

Zegarki z wolnym wychwytem spręży­
nowym, czyli tak zwane chronometry.

Wychwytem nadającym zegarkowi najdoskonal­
szą regularność, jest tak zwany wolny na spuście 
czyli na sprężynie lub na czopach — (à détente, 
á ressort ou sur pivots.) Ten jedynie wychwyt 
używany jest w zegarkach kieszonkowych(*). Chcąc

(*) Nazywamy je prawdziwemi dla tego, iż pod tém imię-
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przeto mieć zegarek o ile możności najdoskonal­
szy, ten wychwyt zastosowany być powinien.

Lecz niech nikt nie mniema, iż posiada do­
skonały juz zegarek dla tego jedynie, że ten wy­
chwyt w nim się znajduje, on sam bowiem całej 
tej regularności jeszcze nie sprawi; jeźli zwyczaj­
ne te warunki nie są zachowane, zegarek do­
brze iść nie będzie. Tak więc, bez dobrej sprę­
żyny, bez kółek takich jak je przepisują zasady 
dobrego zazębowania, bez włosa równoczesnego 
(spirale isochrone), bez wahadła ciepłochronnego 
odbywającego jak najdoskonalej swe czynności, 
bez dobrego zachowania stosunków we wszystkich 
częściach machiny, bez starannego wykonania, bez 
porządnego regulowania przez rękę świadomą, itd. 
itd. — zegarek regularnie iść nie będzie.

O tym wychwycie to samo powiedzieć można, 
co się mówiło o kotwicznym; podobny ustrój nie 
należy i należeć nie powinien do zawodu robotni­
ków fabrycznych; lecz wyłącznie do małej tylko 
liczby unmików poświęcających się wyższemu 
zegarmistrzowstwu z zamiłowaniem i długoletnią 
nauką. —

Dokładność jakiej po takim zegarku spodzie­
wać się można, nie jest konieczną dla wymagań 
życia codziennego, wykonany bowiem z wszelką 
dokładnością, zaledwo o jedną lub dwie sekundy

niem częstokroć w publiczności pojawiają się zegarki, które 
gorsze są od walcowych.
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różnic się będzie od czasu średniego, jcźli znaj­
duje się w ręku osób które się z nim należycie 
obchodzą. —

Zegarki tego rodzaju bardzo upowszechnione 
w Anglii, bardzo mało zaś znane są w Rosyi i 
Polsce: najprzód że są grubsze i większe od zwy­
czajnych, (w tych zaś krajach panuje zamiłowanie 
do zegarków płaskich) są o wiele droższe, a po­
nieważ najwięcej w marynarce używane są, te 
zaś narody daleko mniej jak Anglicy żeglugą się 
zajmując, mniej przeto tamże poszukiwane bywają.

Wysoka cena po jakiej w Anglii się sprze­
dają, pochodzi z nielicznego na nie pokupu, równie 
jak z bardzo małej liczby umników trudniących 
się tym wyrobem. Wszelakoż miło będzie zwolen­
nikom wyższego zegarmistrzowstwa dowiedzieć się 
iż w naszym zakładzie ceny takich zegarków zna ­
cznie się już zniżają, i takie które w Anglii po 
5 do 6000 złotych polskich płacone bywają, u nas 
za 2500 do 3000 złotych polskich nabyte być mogą.

Tymczasem zaś nie zaszkodzi dać tu tę prze­
strogę, że Anglicy korzystają ze ślepego innych 
narodów zaufania, i że corocznie wykpiwają zna­
czne summy za najgorsze, jakie tylko znaleść mo­
żna zegarki, i to tym sposobem:

Podług kształtu dobrych swych zegarków chro­
nometrów kieszonkowych, sporządzają tuzinkową 
robotą sztuki jak najpospolitsze i najlichsze, zao­
patrzone jednak w imiona wsławionych jakich mi­
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strzów Londyńskich. Te zegarki wysyłają do por­
tów zagranicznych, wystawiają je tana na sprzedaż 
jako zegai'ki na urząd robione i sprzedają po ce­
nach nizkich w porówiaaiaiu wartości jakąby miały 
gdyby pochodziły rzeczywiście z rąk mistrza któ­
rego imię noszą; lecz aż nadto drogich w poró­
wnaniu ceiay po jakiej je nabyto. Według powzię­
tych wiadomości fabrykują w Anglii takie zegarki 
po 300 do 400 zł. poi.; w portach zaś zagrani­
cznych sprzedawane są po 1000 i 1500 zł. poi.; 
bynajmniej one co do użytku nie wyrównają do­
brym zegarkom walcowym, nieodpowiadają bo­
wiem ani co do trwałości ani regularności warun­
kom pizez sztukę zegarmistrzowską wymaganym.

Łatwo pojąc że tandeciai’ze zajmują się tą 
sprzedażą w portach morskich; lecz że się znaj­
dują zegarmistrze którzy przez laieuczciwośc ko­
rzystają z tak haniebnego frymarku, lub też tak 
mało na swej sztuce się znają, iż nie są w stanie 
odróżnić dobrą sztukę od złej, i tak przez nieświado­
mość lub chciwość oszukują osoby które ich swóm 
zaufaniem zaszczycają — to jest to, co być nie 
powinno i czego wybaczyć niepodobna. Miło- 
wnik dokładnego zegai-ka, to jest dobrego chrono­
metru, powiiaieia się mieć na baczności jeźii nie 
chce być oszukanym, powinien się udać do czło­
wieka równie biegłego co do dokładnych nauk 
jak długoletniego doświadczenia. Nie trzeba zwa­
żać na niepotrzebne dodatkijakiemi są termometry,
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barometry, busole etc. które samo przez się wiel­
ce są użytecznemi, lecz połączone z mechanizmem 
tak dotkliwym stają się nie tylko nieużytecznemi 
ale koniecznie jemu szkodzić muszą; bawidełka te 
od fabrykantów li tylko w tóm celu dodawane bydź 
mogą, aby ceny niesumiennie podwyższać mogli.

Mówiąc o zegarkach z wychwytem podwój­
nym, powiedziałem iź wrócę jeszcze do tego 
przedmiotu, po skończeniu rzeczy o wolnym wy­
chwycie sprężynowym; czynię to, ażeby wskazać, 
iz nie powinno się używać wychwytu podwójnego ; 
jeżeli potrzebuje kto bowiem zegarka tylko do 
użytku zwyczajnego, najlepiej wybrać dobry ze­
garek walcowy; gdy się zaś wymaga jak najwię­
kszej dokładności, trzeba się udać do chronome- 
tru kieszonkowego o krótkich widełkach, lub pra­
wdziwego chronometru. Wychwyt wolny na spuście 
bardzo podobny jest do podwójnego, wszystkie ato­
li wady tego ostatniego nikną w wychwycie sprę­
żynowym ; i tak kółko wychwytowe nie wzębia 
się (ne s’engrène pas) na osi wahadła, spoczynek 
ten po ka 'dém ruchu kółka odbywa się na spuście 
czyli sprężynie, która jest złota i niezmiernie cien­
ka i od wahadła zupełnie odosobniona. Wahadło 
dokonywa .swe drganie wolno, skoro tylko kółko 
uwolnione i popęd odebrany. Oś wahadła może 
być bardzo mocna i trwała, kółko wychwytowe 
daleko lżejsze i mniej skomplikowane.
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Mechanizm w repetyerach.
Mechanizm w tak zwanych repetyerach, wktó- 

rych za pociśnieniem guzika w uszku będącego 
lub też wskazówki z bok ugodzina bije, jest dodat­
kiem dającym się zastosować do wszelkiego ro­
dzaju zegarków, wyliczonych tu i opisanych we­
dług rozmaitych wychwytów na których są urzą­
dzone. Ponieważ zaś mechanizm potrzebny do 
bicia, bardzo zawikłany jest, niepodobna przeto 
robić dobre repetyery po nizkich cenach, i bez 
wątpienia wszystkie takowe zegarki tanie, są złe. 
Również nie powinno się na repetyery brać zbyt 
małych zegarków, całe bowiem miejsce przez 
mechanizm repetycyi zajęte, zyskuje się po czę­
ści kosztem samego werku. Sprężyny dźwięczą­
ce zajmują wiele miejsca w kopercie. Części 
składające werk naówczas więcej są ścieśnione 
aniżeli w zegarze niebijącym takiej że średnicy. 
Zwyczajny zegarek męzki, którego średnica werku 
wynosi linii 17, ma swe kółka równie mocne i 
wielkie jak zegarek repetyer o 19 linijach; a ze­
garek damski 15 linijowy repetyer, bardzo mało 
ma więcej mocy w swym składzie od zegarka nie- 
bijącego 13 linijowego. Obstaję tu zatem i po­
wtarzam, że jeżeli się chce mieć dobry repetyer, 
należy się trzymać miar sporszych w ogólności.

Słowem: co się tyczy wychwytu na cztery
tylko rodzaje zegarków kupujący uwagę zwócić po-
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winien według swej potrzeby i użytku zamierzonego.
4. Zegarek z wychwytem szpindlowym, jeźli 

kupując srebrny zegarek dobry i mocny nie chce 
się wydać więcej jak 60 do 80 złp:; złotych tego 
rodzaju zegarków prawie juz nikt nie robi; im 
większa w nich średnica, szczególniej im grubsze 
są, tem mocniejsze, trwalsze i regularniejsze będą.

2. Zegarek walcowy, jeżeli za dobry srebrny 
zegarek chce kto wydać wyżej 200 złp:, lub prócz 
tego jeszcze łożyć na złotą kopertę. Taki zega­
rek, dobrze sporządzony, doskonale służyć może 
i dla zwyczajnego użytku nic już lepszego życzyć 
nie można.

3. Wielki i mocny zegarek kotwiczny dokła­
dnie według zasad sporządzony, jeźli idzie o ze­
garek tak zwany porównawczy.

4. W końcu chronometr kieszonkowy i chro­
nometr prawdziwy, których ceny dzisiaj jeszcze 
wynoszą: pierwsze od 1200 do 1500 złp: a drugich 
zaś jak powyżej wspomniano 2500 do 3000 złp. 
Spodziewać się atoli należy iż z czasem jeszcze 
zniżone zostaną. Ten rodzaj zegarków, dobrze 
sporządzony dzisiaj już taką się odznacza dokła­
dnością, jakiej przed kilką jeszcze laty nikt się 
spodziewać nie mógł.

Czopy w kamieniach.

Czopy w kamieniach szczególnie w zegarkach 
płaskich, stały się bardzo skutecznym środkiem do
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ich wydoskonalenia. Skoro się przekonano ze 
ten środek do regularności zegarków się przyczy­
nia, przedsiębiorcy wielkich fabryk wnet poczęli 
korzystać z łatwowiernej publiczności i dla le­
pszego zbycia swych zegarków używać zaczęli 
chryzolitu miasto rubinu, w którym to razie daleko 
lepiej jest ażeby czóp w mosiędzu chodził, aniżeli 
w takim chrysolicie.

Zamierzywszy sobie wyłożyć tu wszystko to 
o czćm wiedzieć potrzeba ażebym między7 zegarka­
mi dobry wybór zrobić, czuję się obowiązanym 
zwrócić uwagę czytelników na to, iż lepiej jest 
urządzić zegarek z czterma rubinami, aniżeli na 
dziesięciu żle wyrobionych chryzolitach.

Ażeby zrozumieć dla czego się daje pier­
wszeństwo zegarkom z dobremi rubinami, trzeba znać 
własność kamieni, i trzeba wiedzieć w jakim razie 
są użyteczne, w jakim szkodliwe.

Kamienie drogie używane w zegarmistrzo- 
wstwie, są jak wiadomo ciałem twardszem od me­
tali. Najlepszemi z nich są diamenty i rubiny — 
powszechnie ty ch ostatnich używają jako tańszy ch 
a dostatecznie trwały ch.

Z powodu tej ich własności, czopy osadzone 
w rubinach wolniej chodzą i to do regularności 
zegarka się przyczynia. Z tąd zatem czopy kółek 
najprędszy7 ruch mający nieodzownie muszą być 
osadzone w rubinach; inne zaś mający ruch po­
wolny , mogą się obejść bez rubinów lubo użytek
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ich nie jest im szkodliwy: tylko w takim razie, 
trzeba bardzo na to baczyć, by dziurki w kamie­
niach były doskonale zrobione, i aby nigdy w nich 
oliwy nie brakło, tarcie albowiem lubo powolniej­
sza, jest w nich mocniejsze, bo czopy więcej 
prystają do brzegów dziurki. Skoro więc braknie 
oliwy, czop się tem prędzej zużywa, że się trze o 
ciało twardsze od metalu z którego się składa. 
Przez brak oliwy niedokwas się także formuje, 
który oczywiście czopy niszczy. Tod tym wzglę­
dem uważając, to jest przy braku starań koło 
zegarka, kamienie w czopach powolny ruch ma­
jący, są raczej szkodliwe jak pomocne regular­
ności onego. Ale co jest najwięcej szkodliwóm, 
to zły gatunek kamieni, jakiemi są: Chryzolity, 
Grenaty, Ametysty, itd.te bowiem będąc mniej twarde 
nie dają się tak dobrze wyrabiać i polerować, a przez 
to szkodzą wolnemu obrotowi czopów w dziurkach, 
które w ówczas prędko się zużywają i zegarek 
z takiemi kamieniami iść regularnie nie może.

Dla tego to w zegarkach tuzinkowej roboty, 
częstokroć ilość czopów w kamieniach jest prze­
sadzona dla powabu kupujących ale kamienie te 
są złego gatunku, a niekiedy nawet szkło.
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O zegarkach nakręcających się i regu­
lujących się bez kluczyka.

Twórczemu geniuszowi Bregeta winniśmy ten 
wynalazek, który atoli do zwyczajnej fabrykacji 
mało jeszcze używany był, gdyż wielkiej wymaga 
dokładności co do mechanizmu zastępującego miej­
sce kluczyka. W tego rodzaju zegarkach Bre­
geta, którym jednak wiele jeszcze niedostaje tej 
doskonałości do jakiej dzisiaj doszły, nakręcanie 
odbywa się za pomocą guzika umieszczonego u 
górnego kółka służącego do zawieszania zegarka, 
— równie jak w urządzeniu dziś uźywanćm; do 
posuwania zaś wskazówek, bez kluczyka w nich 
obejść się nie można było. Później ten wynala­
zek w Genewie udoskonalony został, tak że do 
obu tych czynności już kluczyka cale nie potrzeba. 
Zegarek się nakręca za pomocą wj żwymienionego 
guzika równie jak w Bregetowskich, i ten sam guzik 
służy też do posuwania wskazówek. W tym celu 
u boku koperty umieszczona jest zasówka którą 
ruszyć trzeba tak, jak u zegarków odrębno se­
kundowych, dla zahaczenia kółka minutowego i 
obraca się guzik w prawo i w lewo dla uregulo­
wania wskazówek. Lecz z tćm urządzeniem ta nie­
dogodność połączona była, iż cofając zasówkę na
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swoje miejsce, bardzo trudno było to uskutecznić 
bez posunienia wskazówek, częstokro ćo kilka minut 
nawet. Urządzenie dziś używane nierównie lepsze 
jest od wyźwymienionycli; chcąc nakręcić zega­
rek obraca się ów guzik w kierunku przez strzałkę 
wskazanym (w prawo) — dla posunienia zaś wska­
zówek, wyciągnąć trzeba nieco tenże guzik, tak jak 
się to czyni w repetyerach Bregetowskicb, potem 
obraca się go w prawo i w lewo i tym sposobem 
posuwają się wskazówki; nastawwszy je według 
potrzeby, guzik na powrót się wsuwa. Nie tylko 
że to urządzenie nie ma wyżprzytoczonych nie­
dogodności, lecz prócz tego łatwo zastosować je 
można do zegarków płaskich i do ak najmniej­
szych, równie jak do zegarków sztucznego składu, 
jako to: do repetyerówr, odrębno-sekundowyclę ltp.

To ostatnie urządzenie u nas wyłącznie przyjęte 
jest, i zalecamy je wszystkim, którzy mogą nieco 
więcej łożyć na kupno dobrego zegarka; mecha­
nizm ten bowiem podwyższa cenę zegarka o 150 
do 200 złp : dla tego iż wymaga większej dokła­
dności i pilności, źle zaś i niedbale wykonany, jak 
to zwykle w zegarkach tuzinkowych się zdarza 
— już cale nic jest wart. —
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Rozdział IX.
Wpływy temperatury na zegarki walcowe.

Wiadomo powszechnie, ze zegarki jak zegary 
przechodząc z ciepła do zimna lub przeciwnie, 
co do chodu swego pewnej zmianie podlegają; 
wszelakoż mało, i to pomiędzy zegarmistrzami 
znajduje się osób znających się dokładnie na skutku 
sprawianym z tego powodu; i w razie jakichkol­
wiek zboczeń zegarka lub zegara, zachodzących 
bądź to ze zmiany temperatury, bądź tez z czego 
innego, słyszeć się dają skargi przypisujące takowe 
zboczenia przy czynie, której wcale nie są skutkiem.

Sama ju. przyroda będąc źródłem takich 
nieregularności, podaje oraz mianowicie co do 
zegarków walcowych, środek zaradczy zawarty 
w zgęszczani i oliwy, a to przez zniżenie tempe­
ratury i większą ciekłość, gdy gorąco po zimnie 
następuję; o tymże skutku jeszcze mówić i do­
kładniej badać go będziemy, —

Umnicy nie przestając na tej własności przy- 
rodnej, szukali środków mechanicznych ku zapo­
bieżeniu takim wpływom wywieranym przez 
temperaturę na zegary i zegarki; udało się im 
urządzić regulatora w taki sposób, iż jego działa­
nie zmianom podlega, i w ciągłym stosunku do 
zmian temperatury zostaje.

To przyjąwszy snadno się pozna: 1° jak zmia­
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ny temperatury sprawiają zmiany w ruchu zegarów 
i zegarków; 2° iź w tych machinach, a mianowicie 
w zegarkach walcowych, znajduje się środek 
zaradczy przeciw takowym skutkom, że zaś pomoc 
przeze., niesiona, nie zawsze w całości gwe skutki 
wywiera; 3° ze mechaniczne przez nurników uży­
wane środki pewne i stałe, i za takie uważać się 
mające skutki wywierają: z czego wynika, iź 
wzegarkach walcowych ciepłochronysąniepotrzebne-

Jakim sposobem zmiany temperatury 
wpływąja na chód zegarka.

Wszelkie ciało pod wpływem ciepła się rozpo- 
strzenia, to jest, w miarę podwyższonej temperatu­
ry w ciele jakiem, toż ciało przybiera objętości 
w każdej swej cząstce; to prawidło jest po­
wszechne: ciała stałe, płyny, gazy temu podlegają, 
wszelakoż nie wszystkie w tym samym stopniu 
mają tę własność rozpostrzeniania się.

Kruszce elastyczne przybierając objętości przez 
podwyższoną temperaturę, tracą oraz cokolwiek 
naswej sprężystości; przeciwnie zaś na niej zyskują 
gdy przez zimno się ściągają. W zegarku 
przechodzącym z niskiej temperatury do wyższe­
go stopnia ciepła, następujące zachodzą zmiany:

Wszystkie części machiny, będąc podległe 
temu powszechnemu prawidłu rozpostrzeniania się, 
przybierają objętości; średnica przeto wahadła



staje się większą niž przedtem była. Tak do­
świadczenie jak teoija nas naucza, że drgania 
wahadła tern powolniejsze są, im średnica /'ego 
większa, przypuściwszy atoli tężsamość reszty 
warunków. Ponieważ za podwyższeniem tempera­
tury średnica wahadła większą, a tćm samem 
organie jego powolniejszćm się staje, zegarek więc 
spaźniać się musi.

Ta przyczyna spaźniania nie jest jedyna, jaką 
sprawia ciepło; otóż jeszcze druga: ciepło wpływ 
swój wywiera na ważną bardzo część, od której 
zawisła prędkość drgań wahadła i siła elastyczna 
sprężyny regulującej, włosem zwykle zwanej; 
tak iż skoro nastąpi podwyższenie temperatury, 
tenże włos się przedłuża, i na swój sile traci, a 
zegarek przez to samo spaźniać się musi; prze­
ciwnie, gdy się temperatura zniża, sprężyna ta 
się przykraca w skutek ściągnienia się, drgania 
jej spieszniej już po sobie następują, zegarek więc 
spieszyć będzie. Podwyższenie przeto temperatury 
podwójną staje się przyczyną spóźniania zegarka; 
raz przez zmniejszenie siły elastycznej włosa, 
powtóre przez powiększenie średnicy wahadła; 
lecz będąc przyczyną takiego podwójnego spa­
źniania ciepło zarazem sprawia iż zegarek się 
spieszy, co po części wyrównywa powyższemu 
spaźnianiu: a tego przyczyna następna. —

Wyrównywanie przez zgęszczenie oliwy-
Przy niskiej temperaturze, jak np. 4° lub 6°
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powyżej zera, oliwa *) używana ku ulżeniu tarć, 
zaczyna się stężać; im oliwa gęstsza, tćm większy 
opór stawia ruchowi czopów wahadła, tćm więcej 
zegarek się spaźnia. **) Wiodąc przeto za sobą 
dwie przyczyny śpieszenia, raz dla zmniejszonej 
średnicy wahadła, powtóre dla ściągnionego i 
skróconego włosa, zniżenie temperatury sprawia 
oraz spaźnianie przez zgęszczenie oliwy; z tąd 
wynika, iż ze względu na te przyczyny trojaki 
stan w zegarku zachodzić może.

Przyczyny spaźniania pochodzące z powiększe ­
nia wahadła i z osłabienia włosa przez ciepło 
mogą bardziej działać aniżeli przyczyna śpieszenia, 
wynikająca z wielkiej ciekłości oliwy; natenczas 
zegarek w cieple się spaźniać, w zimnie zaś 
spieszyć będzie.

Jeżeli przeciwnie, działanie oliwy jest wielkie, 
zegarek dla ciepła spieszyć, dla zimna zaś 
spaźniać się będzie skutek zupełnie przeciwny 
od wyżwspomnionego.

Lecz stosunek między temi dwiema sobie prze- 
ciwnemi przyczynami może też być i taki, iż 
zupełnie między niemi zachodzić będzie równo­
waga, i natenczas chód jednostajny będzie mimo 
rozmaitą temperaturę.

*) Oliwa oliwna, to jest z owocu drzewa oliwnego
_ **) A tak, uważając tylko ten jedyny skutek temperatury,* 

zniżenie on ej opaźniałoby przez stężenie oliwy, a pod­
wyższenie tejże przyspieszałoby zegarki.
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Wpływy temperatury na wahadło i na włos 
sprawiają ciągle te same skutki; gdyby nie było 
oporu przez oliwę stawianego, ciągłej zmianie po­
dlegającego, zegarek walcowy ciągle w tymże 
samym stosunku by chybiał, za każdym razem 
gdyby się go przeniosło np. z temperatury O 
na temperaturę 20 pqjvyžej zera; lecz tak się 
rzecz nie ma; im więcej bowiem oliwa gęstnieje 
przez bieg czasu i ruch zegarka, tém większy tez 
skutek wywiera na wyrównanie wpływów tempe­
ratury; z tąd przeto wynika, iż to wyrównanie 
przez nią sprawiane znaczniejsze jest gdy zegarek 
przez sześć miesięcy ciągle szedł, aniżeli bezpo­
średnio po jego wycliędożeniu — wówczas zegarek 
zwykle nieco spieszy a później się wyrównywa.

Ciepłoclirony zaprowadzone av zegarmi- 
strzowstwie dla wyrównania skutków temperatury 
działają w sposób jednostajny, oliwa zaś sprawia 
skutek niejednostajny dla swego zgęszczania 
zmianom podlegającego; z tąd wynika, że 
w zegarku walcowym z wahadłem ciepłoehronnem, 
(przypuściwszy nawet, iż w chwili wykończenia 
i zapuszczenia świeżą zupełnie płynną oliwę jak 
najdokładniej go uregulowano), że mówię w takim 
zegarku po sześciomiesięcznemiściu oliwa zgęstnieje 
i w skutek zimna daleko już większe sprawi 
spaźnianie, aniżeli w samym początku. Przez 
wahadło sprawione wyrównanie, które ma tę wła­
sność, ii nigdy się nie zmienia mimo długie nawet
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przeciąg czasu, eiąg1e w tym samym stosunku 
odbywać się będzie, a zegarek według naszego 
przypuszczenia początkowo przy rozmaitej tempe­
raturze najdokładniej zregulowany, po pewnym 
czasie takim juz nie będzie, Cale więc niepotrzebnie 
dają niektórzy wahadła ciepłochronne do zegarków 
walcowych — nie mogą one być w nich użyte 
dla tej jeszcze przyczyny, ze sprężyna ogólny ruch 
nadająca, jest’zbyt słabą w tego rodzaju zegarkach, 
by mogła dostatecznie w ruch wprawić to wahadło 
będące o wiele cięższe od zwyczajnego — a 
wychwyt walcowy nie znosi mocniejszej sprężyny—. 
Równiacze (compensateurs) dziąłąjace na włos 
nie są także lepsze, i w ogóle używane są tylko 
przez fabrykantów nie mających ani wyobrażenia 
o sztuce zregulowania zegarka pod rozmaitemi 
wpływami. *)

Lecz znajduje się wiele osób które utrzymują, 
iż jakikolwiek ciepłochron, ponieważ ma wła­
sność zmniejszania różnic pochodzących ze zmian 
temperatury, zawsze z korzyścią do zegarka za­
stosowany być może. Bez wątpienia wahadło 
ciepłochronne a nawet równiacze dla tego że dzia­
łają na włos, mogłyby korzystny łubo nie zbyt 
znaczny wpływ wywrzeć na regularność zegarka, 
gdyby je do tych machin zastosowała ręka wpra­

wi Od piętnasta lat daleko mniej używają, tego mało 
znaczącego apparatu, a który więcej służył ku imponowaniu 
publiczności niż ku prawdziwemu użytkowi. —

4



50

wna co do regulowania chronometrów; robotnicy 
zaś trudniący się zegarmiotrzowstwem zwyczajnóin, 
nie mający w ogóle ani wyobrażenia o tym ro­
dzaju pracy, nie mogą się zajmować takióm regulo­
waniem wymagająećm długiego doświadczenia.

Koszt mymagany ku wykonaniu wahadła 
ciepłochronnegc do zegarka walcowego, następnie 
praca potrzebna ku regulowaniu, nader wieleby 
wynosiły, i zbyt małoby się przyczyniały do sku­
tków po takim zegarku spodziewać się dających; 
z resztą, bynajmniej by to nie zapobiegało innym 
przyczynom zmian, jakim te machiny podlegają. 
Dobrze zatem będzie nie zaprowadzać do zegar­
ków części tak kosztownej a przytćm tak mało po­
żytecznej.

By czytelnicy mogli dobrze zrozumieć jaka 
zachodzi różnica między wahadłem ciepłochronnem 
(balancier compensé) a równiaczem nie od rzeczy 
tu będzie dać mały opis tych dwóch apparatów i 
tym sposobem wartość każdego z nich wykazać.

Wahadło ciepłochronne dla tego tak jest 
nazwanćm iż w niem samem leży własność ró­
wnania wpływów różnej temperatury. Jest onozło- 
źone głównie z dwóch kruszców, złota i stali spo­
jonych ze sobą; (niektórzy mieszają także nieco 
cynku) na okręgu swoim jest przecięte w dwóch 
punktach przeciwległych, a przecięcia te sprawiają 
iż wahadJo przez wpływ ciepła nie zwiększa ob­
jętości swojego okręgu, przynajmniej nie tak zna-
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cznie jak to się dziać może w waha die zwyczajnemu- 
tu bowiem, przestwory tylko się zmniejszają lub 
powiększają przez rozmaitość ciepła, a średnica 
pozostając tąz samą, ruch wahadła jest zawsze 
jednostajny; ma daleko większą średnicę i gvub- 
sze jest od wahadeł zwyczajnych, a dla dodania 
tćm większej wagi i dla łatwiejszego uregulowa­
nia jego poziomu, umieszczone są złote śrubki na 
całym okręgu, których położenie można zmieniać 
podług potrzeby nadania więcej ciężaru z tej lub 
owej strony wahadła. Już sama budowa jego 
pokazuje ile jest kosztownćm i że wielkiej potrze­
buje siły i rzutkiego wychwytu by być w ruch 
wprawioném. Lia tego też używanćm tylko jest, 
bo tam jedynie dobry sprawia skutek, do zegarków 
z wychwytami wohiemie, to jest podwójnym, ko­
twicznym i sprężynowym Wahadło to zastosowane 
do wyźwymienionycli wychwytów, czyni za każdem 
drgnieniem obrót e/4 swojego okręgu, gdy tym 
czasem wahadło walcowego wychwytu przebiega 
tylko 3|4 swojego okręgu — pierwsze zatem jak to 
już było powiedzianćm, posiada wielką siłę 
regulującą i rozmaitość temperatury nań wcale 
nie wpływa, lub przynajmniej bardzo nieznacznie, 
tak że zegarek z takiem wahadłem i odpowiednim 
wychwytem, pod wpływem jakiej bądź tempera­
tury zawsze regularnie iść będzie — przyczynia 
się takie znacznie do wolnego ruchu tego wahadła, 
włos tak zwany zakrzywiony (spirale coudée)

4*
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którego w tym razie powszechnie używają. Na 
ostatnim skręcie swym włos ten jest zakrzywiony 
i podniesiony, tak, iż przechodząc wierzchem i w 
poprzek wszystkich swych poprzednich skrętów, 
przytwierdza się u spodu iglicy rukieru do klocka 
(coupille) tam umieszczonego. — Tym sposobem 
elastyczność włosa nie jest niczóm hamowana i 
ma obszerne pole do rozwinięcia całej swej potęgi 
— kiedy przeciwnie we włosie zwyczajnym, ostatni 
skręt jego jest na tejże płaszczyźnie co pierwsze 
i przytwierdzony tanze do klocka będącego 
u spodu iglicy rukieru, lecz nie po nad skrętami 
włosa ale na samymże jego okręgu, tak że elasty­
czność włosa jest ograniczoną przez ów klocek 
(coupille), do któregoby włos dotykał jeżeliby był 
za nadto roztwartym — co atoli być nie powinno, 
zegarek bowiem wnet źle iść będzie, skoro włos 
w walcowym wychwycie dotyka do klocka 
w swych drganiach. Lepiej się przekonać o tern 
można, examinując przez lupę oba te włosy; na­
wet gołćm okiem dojrzeć tę różnicę można.

Równiacz którego używają do wychwytu wal­
cowego, nie jest zależny od wahadła. Jest to 
osobny apparat działający tylko na włos. Składa 
się on ze sprężyny zgiętej we dwoje (plié sur lu: 
même) kształtu okrągławego, długości równej 
czwartej części okręgu wahadła, przytwierdzona 
jednym końcem do iglicy rukiera i do włosa 
w ostatnim jego skręcie, za pomocą klocka umie­
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szczonego u spodu do którego przymocowywa się 
włos — tak jak zwyczajnie przytwierdza się on 
u spodu iglicy rukiera. Drugi jej koniec jest wolny 
i rozciąga się po nad wahadłem równolegle do 
niegoź. —

Działanie jego jest następujące: przy pod­
wyższonej temperaturze, sprężyna ta się rozszerza 
i ścieśnia obwód włosa a przynajmniej nie po­
zwala mu się rozciągać; przez to wahadło które 
także się rozszerzyło, biegu swego nie zwolniło, 
bo siła go popychająca, przez ścieśnienie włosa 
została raczej powiększoną, zamiast być zmniej­
szoną przez wpływ ciepła — i zegarek się nie 
spaźnia. W razie zniżenia temperatury działanie 
jest przeciwne ale skutek tenże sam, to jest że 
zegarek nie zbacza. W tym razie równiacz ście­
śniając się, rozszerza obwód włosa zwalnia jego 
ruch i wynagradza spieszanie jakieby nastąpiło 
z powodu zmniejszenia objętości wahadła.

Wszystko to byłoby dobrém, gdyby doświad­
czenie sprawdzało, co w teoryi zdaje się być racjo- 
nalnćm —- na nieszczęście tak nie jest; raz: dla po­
wodów wyżwymienionycli to jest złej budowy 
tych appara'ów a powtóre: przy dobrej nawet 
budowie, z powodu małej ich objętości, skutki są 
prawie niedojrzane szczególniej że używane by­
wają do wychwytów walcowych, gdzie jak powie­
dzieliśmy, wahadło ma ruch bardzo ograniczony. 
Powtórzemy więc raz jeszcze że publiczność i
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zegarmistrze najlepiej uczynią jeże! odrzucą te i 
tym podobne apparata, które przez niedoskonałość 
swą więcej szkody niź pomocy, tym tak delika­
tnym machinom jak są zegarki, przynoszą.

Nie tycze się to wcale do wahadła ciepło- 
chronnego, któregośmy zalety wszelkie tu wyliczyli, 
apparat ten będąc daleko większym, można łatwo 
zadosyć jat® y nić wszelkim wymagalnościom dobrej 
budowy — działania przeto jego są skuteczne, i 
tern skuteczniejsze, że się go używa do wychwy­
tów doskonalszych od walcowego. —

Rozdział XII.
Powtórne czyli ostateczne obciąganie 

zegarków.

Powtórne Obciąganie zegarka jest to niejako 
przegląd czy wszystko w ustroju (Werk) jest na 
swojćm miejscu, wszystko doskonale dopasowane 
— w razie znalezionej niedokładności poprawić 
takową należy.

Lubo każdy zegarmistrz znać powinien dosko­
nale tę część swojej sztuki, jednak trafiło nam się 
widzieć dużo zegarków zepsutych raczej niż po­
prawionych, skoro one przeszły przez ręce tych 
nieświadomych zegarmistrzów. Dla tego umyśli- 
śmy powiedzieć tu kilka słów o ostatecznćm obcią­
ganiu; mówimy kilka słów: objętość atoli tego



dziełka uie pozwala nam się rozszerzać zbytecznie 
i wchodzie w szczegółowe opisy kształtu i pro- 
porcyi każdego kółka, walca, czopu, itd. Z re­
sztą każdy zegarmistrz to znać winien jako ele­
mentarną część tej sztuki. Idzie nam tu tylko 
głównie o to, abyśmy zwrócili uwagę czytelnika 
zegarmistrza na główniejsze punkta ustroju ze­
garkowego i wskazać mu niedokładności jakie mo­
gą się jeszcze znajdować po pierwszóm obeiągnie- 
niu; zostawując już jego umiejętności, jak, i w ja­
kich proporcjach ma tę niedokładność poprawić.

Mówić tu tylko będziemy o zegarku z wy­
chwytem waloowym jako najpowszechniej używa­
nym, z tćm zastrzeżeniem, że te co o irm powiemy, 
prócz wychwytu, stosuje się również do wszelkich 
innych zegarków.

Zwykle się zaczyna od strony szkiełka; ze­
garmistrz powinien się przekonać czy wskazówka 
minutowa nie zawadza o szkiełko; jeżeli tak jest 
— szkiełko zmienić, lub wskazówkę zniżyć wypa­
da; obrączka koperty by się dobrze zamykała, 
nie powinna przyciskać do cyferblatu; równie opa­
trzyć kółko godzinowe czy ma dosyć przestworu 
między cyferblatem a wskazówką minutową. Odją- 
wszy cyferblat trzeba uważać, czy sztelungi (Stel­
lungen— arrêts) nie trą cyferblatu, w takim razie 
gdy tenże jest z kruszcu, dłótkiem go wyskrobać 
tam gdzie dotyka; gdy zaś emaljcwany, natenczas 
osadza się na toczydło (Drehstift — tour) kawałek
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ołowiu nakształt rurki, otoczyć takową, włożyć 
do niej trochę szmerglu mokrego, potem włoży­
wszy cyferblat pod tę rurkę, toczy się smyczkiem 
na tern miejscu gdzie dotyka sztelungów — w fabry­
kach zwykle ku temu zamiast szmerglu używają 
prochu dyamentowego. Kółko zmiennicze (Wech- 
seJrad — roue des minutes) także opatrzyć, czy 
nie jest przyciśnione między kołkiem na którym 
osadzone jest a cyferblatem; ten kołek powinien 
dotykać cyferblatu, lecz tryb jego (Getriebe — 
pignon) cokolwiek niżej leżeć ma; podobnież oglą­
dnąć inne części, których przyleganie lub przy­
ciskanie ruchowi na przeszkodzie być może.

Po takióm oglądnieniu z tej strony, i gdzie 
potrzeba tego wymaga, należytćm zaradzeniu, ze­
garek się otwiera ze strony przeciwnej. Jeźli 
koperta jest odskakująca, sprężyna jej nie ma do­
tykać dna (Boden — platine), często bowiem się 
zdarza, że zamykając zegarek koperta się dobrze 
nie zamyka, przez co się zawiaski psują i wilgoć 
i kurz do zegarka wchodzą. Oś kwadratowa słu­
żąca do poi-uszania wskazówek nie powinna nad 
kapszlę przechodzić i dotykać koperty, co prawie 
w wszystkich Neszatelskich zegarkach się trafia 
dla zbytniej eieńkości koperty która się wgina; 
w takim razie najlepiej będzie zniżyć cokolwiek 
tę oś, lub też w ostateczności dorobić śrubkę na 
dnie aby takowa kapszli dotykała. Wahadło ma 
mieć dosyć miejsca i rukier niech nie dotyka ka-
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pszli. Wyjąwszy cały ustrój z koperty, opatrzyć 
wypada, czy nie zaleciał tlo niej pył od polerowa­
nia, który gdy się do ustroju dostanie, łatwo zmie­
nić lub zastanowić może nich zegarka.

Rozbierający zegarek, wszystkie błędy jego 
wynaleść powinien, szczególniej zaś całą uwagę 
na wychwyt zwrócić należy. Jeźli wychwyt wal­
cowy, uważać ażeby walec poziomo na dnie umie­
szczony był, i między wielkićm kołem dna, (Gross- 
bodenrad — roue grande-moyenne) a dnem, dosta­
tecznie miejsca miał; równie dziurki niech ani za 
duże ani zbyt małe nie będą, przekonać się czy 
istotnie czopy walca dochodzą kamieni wierzchnich 
i spodnich. Czopy te opatrzyć, czy nie są zby­
tecznie zużyte, a dziurki w kamieniach dobrze 
wypolerowane. Włożywszy kółko wychwytowe 
uważać na to, ażeby takie poziomo osadzone było, 
i nie ocierało się o dno; zęby zaś jego dosyć 
miejsca pod mostem miały dla wolnego wchodu i 
wychodu; czopy u niego dobrze wypolerowane, 
również i dziurki u rubinów. Potem włożyć wa­
lec bez włoska lecz z kółkiem uychwytowćm i 
obaczyć czy to ostatnie nie jest za wysoko lub za 
nisko, kółko bowiem w samym środku walca 
znajdować się ma. Zęby onegoi nie powinny być 
zbyt długie, i dosyć miejsca mieć tak wewnątrz 
jak zewnątrz walca. Rzuty wahadła dochodzić 
mają do 48 stopni. Łatwo się o tein zapewnić: 
na kaźdem bowiem dnie odznaczone są trzy punkta,
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na wahadle zaś jeden, który to odpowiada punkto­
wi średniemu na dnie, gdy wychwyt spoczywa; 
wprawiając potem w ruch wahadło za pomocą 
kółka wychwytowego, punkt wahadła nie powinien 
przechodzić po za dwa punkta skrajne oznaczone 
na dnie. Jeźli przechodzi, to znak że wychwyt 
za silny, gdy przeciwnie nie dochodzi, to tenże za 
słaby jest — natenczas zaradza się temu przez 
odsunięcie wózka (Wagen — chariot} znajdującego 
się pod cyferblatem. Wiele 'est zegarmistrzów, 
którzy mniemają że posunąwszy głęboko wychwyt, 
lepszy się rzut wahadłu nadaje; lecz wielki w tćm 
błąd, albowiem być może iż z początku lepszy 
rzut będzie, ale chód takiego zegarka nie jest 
trwały, i najczęściej walec się przez to zużywa.

Co się tyczy włoska, ten się kładzie w nastę­
pujący sposób: najprzód zobaczyć czy rurka (Ring
— virole) na której włosek jest utwierdzony, nie 
chodzi zbyt wolno na walcu, tę rurkę czyli wła­
ściwiej refę wraz z włoskiem osadzić na toczydło 
i uważać czy równo się toczy; później bez walca 
ją na mostku umieścić tak, ażeby włosek od punk­
tu gdzie jest przytwierdzony do mostku, w pier­
wszych dwóch skrętach nie dotykał kołeczków (Stift
— coupilles) koło których przechodzi ; a w czasie 
chodu drugi jego skręt nie powinien uderzać c 
kołeczek rukiera, ani też o punkt gdzie jest przy­
twierdzony — wtenczas kiedy pierwszy skręt po­
winien regularnie obijać się o kołeczki pomię­
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dzy któremi przechodzi; rurka zaś powinna docho­
dzie do samego środka kamienia, tak ażeby włosek 
ze wszech stron miał wolny rach do zwijania i ro­
zwijania się. Pilnie uważać należy na to aby wa­
hadło było równoważne, to bowiem najbardziej 
wpływa na regularność zegarka (*)• Kołeczki u 
rukiera nie powinny dochodzić do krzyżowników 
wahadła, bo z tąd następuje tarcie w ruchu zegarka, 
onemuź szkodliwe.

Po przejrzenie i ustawieniu wy chwytu włożyć 
kółko sekundowe i opatrzyć czy jego czopy wka- 
mieniach wolno się obracają i nie zbyt duże lub 
za małe są; kółko zaś same czy poziomo na dnie 
spoczywa, o kółko wychwytowe się nie ociera i 
jego zazębowanie nie chodzi zbyt ciasno w trybie 
kółka wychwytowego (**). Wielkie i małe kółko dna 
(das kleine und grofse Bodenrad — grande moyenne 
& petite moyenne) nie powinny się ocierać o spód 
mostu; równie jak miseczka do której przymoco­
wana jest oś kwadratowa, nie ma się ocierać o 
wierzch mostu.

Na dokladném opatrzeniu komórki sprężynowej 
(Federhaus - barillet) bardzo wiele zależy. Roz­
bierając takową przekonać się trzeba, czy sprę­
żyna nie jest ścieśnioną między jej dnem i wierz Ł

(*) Wrócieiny jeszcze do tego punktu, mówiąc na koń­
cu tego rozdziału o regulowaniu

(**) Tryb u kółka wychwytowego powinien być nieco 
mniejszy i zęby w nim płytsze od trybu wszystkich innych 
kółek. —
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ehern; czy 5Va razy do koła obchodzi; czy śrubka 
u sztelungów nie wystaje po nad wierzch komórki. 
Wyjąwszy sprężynę nie należy się ją zbytecznie 
rozciągać, bo to jest przyczyną, iż często pęka 
będąc na powrot do środka włożoną. Oś spręży­
nowa (Federstift— arbre du barillet) w moście obra­
cać się bowinna bez żadnego przestworu; jej tar­
cie ani zbyt wolne, ani też nadto mocne nich nie 
będzie; sprężyna hamująca należycie zachodzić 
powinna w zęby; gdy się włoży na miejsce, 
komórka sprężynowa, bębenek na którym się zwija 
sprężyna, tak ma być przytwierdzonym, aby tejże 
komórk' obrotu nie hamował, ani też jej chwiania 
się dopuszczał; przykrywszy komórkę sprężynową 
ta równolegle do mostu obracać się powinna. — 
Opatrzyć sztelungi aby nie chybiały. Gdy tak ko­
mórka sprężynowa jest skończona, wsadza się ona 
na dno, w którem nie powinna ciasno chodzić i 
zęby jej trzeć się o dno, zazębowanie tejże ko­
mórki z kółkiem wielkićm dna nie ma być ani zbyt 
głębokie ani też za płytkie.

Ustrój tym sposobem opatrzony się czyści. 
Mcktórzy zegarmistrze używają do tego krédy, 
która dla tego nie dobrą jest iż rysuje sztuki i 
znosi pozłotę. Daleko jest lepiej używać na ten 
cel spirytusu. Wszystkie części ustroju pozłaca­
ne wkładają się w spirytus, z kąd po upływie 
jednej lub dwóch minut wyjmują się i czystym a 
cienkim płatkiem do sucha przetrzeć trzeba. Inne
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zaś wczystkie kółka mosiężne nie pozłacane jak 
również i wszelkie sztuczki stalowe starannie wy­
polerowane być mają.

Przy składaniu ustroju oliwa (*) powinna się 
wkładać tam gdzie tego jest potrzeba i proporcja 
onej ma być starannie zachowaną. Do zegarków 
dużych kładzie się więcej jak do mniejszych. 
Szczególniej trze na zważać aby w wychwycie jak 
najdokładniej była włożona. Niektórzy zegarmi­
strze mają zły zwyczaj kłaść oliwę do walca; tym 
sposobem oliwa cieknie na dół lub na wierzch, a 
tam gdzie istotnie jej potrzeba, nie ma. Najlepszy 
sposób jest, włożyć na każdy ząb kółka wychwy­
towego, lecz bardzo ostrożnie, aby tylko na zębach 
się trzymała. Dla tej przyczyny oddawna w do­
brych zegarkach, zęby kółka wychwytowego są 
na wierzchu szlifowane a nie polerowane, oliwa 
atoli lepiej się trzyma na pierwszych jak na dru­
gich. Kadziemy więc zegarmistrzom, skoro znajdą 
kółko u którego zęby na wierzchu są polerowane, 
takowe wyszlifować, a przekonają się że w istocie 
oliwa dłużej się trzyma na szlifowanćm jak na po- 
lerowaném kółku.

Złożywszy zupełnie zegarek, trzeba go uregu­
lować, co czyniąc, przynajmniej w dwóch różnych 
pozycjach obserwować go trzeba: to jest w za­
wieszeniu i na płask czyli lezący.

(*) Oliwa powinna być bardzo czysta i płynna, najlepsza 
jest ta z owocu oliwnego drzewa.
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Uregulowanie zegarka zdaje się dla bardzo 
wielu być łatwą nadzwyczajnie rzeczą i często ze­
garmistrz po obciągnieniu zegarka, zadowolniony 
jest gdy tenże niezatrzymuje się, lub też poprzestaje 
na uregulowaniu go w zawieszeniu. Zegarek tak 
uregulowany w zawieszeniu, na płask położony 
drugiego dnia, może się spóźniać lub śpieszyć o 
kilka minut, a co być nie powinno. Zapobiedz 
temu można w sposób następujący, ale to tylko 
w walcowych wychwytach i tam gdzie wahadła 
są zwyczajne. Gdy zegarek wiszący śpieszy się 
na dobę o 2' a leżący spaźnia się o 2', różnica cał­
kowita jest o 4', co dowodzi że jego wahadło jest 
lżejsze na górze a cięższe na dole. Po zatrzy­
maniu ruchu wyjmuje się wahadło i u spodu jego 
ująć trzeba nieco kruszcu. Przed odjęciem wa­
hadła, gdy wychwyt jest zatrzymany, odznaczyć 
należy gdzie jest wierzch a spód wahadła. Podo­
bnież zegarek się spaźniać może na dobę o 3' bę­
dąc powieszonym, a na płask śpieszyć się o 2', co 
uczyni różnicę 5'; wówczas odejmuje się nieco 
kruszcu od wahadła u góry.

Tak wielkie różnice mogą się znajdować tylko 
w tuzinkowych i żle zrobionych zegarkach, gdzie 
robotnik mai o płatny nie może dostatecznie sie 
przyłożyć do dokładnego wykończenia swego dzieła. 
Różnice te pochodzą także częstokroć od źle 
wypolerowanych czopów i kamieni. Często wi­
dzieć się dają kamienie o połowę za grube lub za
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cienkie, jak w istocie być powinny; czopy także 
nieraz są dwa razy grubsze jak potrzeba itd. Tym 
ostatnim wadom już zegarmistrz nie jest w stanie 
zaradzić — trzeba zegarek odesłać do fabryki, 
lub lepiej jeszcze odrzucić zupełnie podobną 
sztukę. —

Tak przywiedziony zegarek do regularnego 
chodu przez zrównoważenie wahadła, dla komplet­
nego uregulowania, powinnoby się nosić go przy 
sobie przez dni kilka, i w tenczas tak się postępuje 
z nim jak to było powiedzianćm wyżej — ale że 
to byłoby niepodobnem do wykonania dla zegar­
mistrzów, zostawujemy więc rzecz tę pieczołowi­
tości kupujących, którzy się zastosują do przepi­
sów wyźwymienionych. Zegarki z imiemi wy­
chwytami nie dadzą się regulować przez zrównowa­
żenie wahadła — są na to inne sposoby, których 
tu opisywać nie będziemy, a to z przyczyny, że 
wychwyty te potrzebując bardzo starannego wy­
kończenia by odpowiadały swemu przeznaczeniu, 
przez mistrzowską tylko rękę mogą być wykonane 
zpod której wychodząc, na niezćm im nie braknie 
i nigdy podobnym zboczeniom podlegać nie będą 
— wahadło w nich jest zawsze jak najdokładniej 
równoważne. Rzadko bardzo zegarmistrze na 
prowincyi powołani bywają do naprawiania tych 
z doskonalszemi wychwytami zegarków.
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Rozdział MII.
Sposób ustawiania i opatrywania zegarów 

zwyczajnych.

Aby z korzyścią i przyjemnością używać ze­
gara, trzeba nasamprzód umieć ustawić go należy­
cie, posuwać lub cofać według potrzeby, zgadzać 
wskazówki z dzwonkami i.t. p. Otóż słów kilka o 
rozmaitych tych działaniach.

Ustawienie zegara.

Chcąc zegar ustawić na kominku lub na innej 
jakiej podstawie, trzeba nasamprzód zawiesić sztukę 
zwaną zwykle wahadłem, a którego nazwisko 
prawdziwe jest perpendykiel na nitce (pendule à 
la soie) jedwabnej, gdyż właściwie na nitce je­
dwabnej do tego przysposobionej toż wahadło się 
zawiesza; trzeba zarazem mosiężną sześciogranną 
część wahadła ustanowić w widełkach przezna­
czonych do prowadzenia go. Natenczas nachylić 
trzeba zegar na jedną lub drugą jstronę w kierunku 
ruchów wahadła i odstawić go na prost nieco rap­
townie, wahadło się wówczas poruszy i zegar iść 
będzie jeźli jest nakręcony i nic jego iściu się nie 
sprzeciwia. U zegarów w których wah adło palcem



dotknąć można, wprawia się go w ruch przez trą 
cenie palcem, bez nachylania postumentu.

Ustawienie wychwytu zegara.

Zegar powinien być prostopadle ustawiony. 
Ażeby zegar się znajdował w tćm położeniu nie- 
zbędnćm do jego iścia, uderzenia koła wychwyto­
wego sprawujące odgłos w równych odstępach 
czasu dziać się powinny. Jeźli zaś przeciwnie 
między dwoma takiemi uderzaniami, więcej czasu 
upływa aniżeli między dwoma następnemi, zegar 
nie stoi pionowo, natenczas trzeba go nachylić na 
jedną lub na drugą stronę. Znalazłszy położenie 
w którćm te uderzenia są równe, podkłada się co 
pod zegar, by go nie zwichnąć.

Ustawić dzwonki zgodnie ze wskazówkami

Częstokroć stać się może, iż zegar kłamie, 
to jest że bije inną godzinę aniżeli wskazuje; 
wtakim razie środek zaradczy jest ten, ażeby wska­
zówkę nastawić na godzinę uderzoną; jeźli zaś 
pół uderza podczas gdy wskazówka minutowa stoi 
na dwónastej, a potem cała godzina uderza gdy 
wskazówka minutowa na szóstej, natenczas jedno i 
drugie pogodzić można, przesuwając prędko wska­
zówkę minutową po za szóstę, i stając na dwuna­
stej, tak ażeby jakakolwiek godzina uderzyła. 
Następnie wiedzie się wskazówkę godzihną aż na
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tę godzinę która uderzyła — i wszystko do porząd­
ku wrócić powinno. —

Posuwanie wskazówek.

Jeźli zegar tak jest urządzony, iź sam bije 
całe ifpóĘgodziny, jak to zwykle bywa; nigdy nie 
należy cofać wskazówek, inaczej bowiem można 
zwichnąć bicie godzin. Chcąc zregulować zegar, 
trzeba gdy się spieszy zatrzymać go, lub wskazó­
wki Jo koła naprzód posunąć.

Posuwanie lub cofanie.

Gdy się zegar przestawia lub przewozi na­
tenczas łatwo być może iż po wprawieniu go 
w ruch, spieszyć lub spaźniać się będzie od czasu 
średniego; zregulowawszy go bowiem dokładnie, 
trudno jest ażeby jedwab w stanie zupełnej nieru­
chomości został na wałku przezeń owinionym ; może 
stać się cokolwiek krótszym lub dłuższym niżeli 
przedtem, a tćm samem zegar spieszyć łub spa­
źniać się będzie. W takim razie za pomocą guzika 
trzeba go do stosownej długości przywieść; tak 
zegar zregulowany zostanie.

Gdy zegar się spaźnia, przyspieszyć gc można 
przez skrócenie wahadła; ażeby celu nie chybić, 
trzeba zobaczyć, czyli na cyferblacie zegara po­
wyżej lub poniżej liczby XII nie znajduje się dziur­
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ka, przez którą idzie czworograniasty kołeczek da­
jący się obracać kluczykiem od zegara — ten więc 
się obraca od lewej ku prawej dła przyspieszenia, 
od prawej zaś ku lewej dla opóźnienia zegara.

Gdy u góry cyferblatu nie widać tego czworo­
graniastego kołeczka, za werkiem powyżej dzwon-, 
ka znaleść można guzik pi’zyprawiony do wa­
łeczka po którym się owija jedwab. Obracając 
ten guzik od lewej ku prawej przyspiesza się, 
od prawej zaś ku lewej opóźnia się zegar, i tak 
się zamierzonego celu dosięga.

Zegary o których tu mówiemy, są te gdzie wa­
hadło wisi na jedwabiu. Co się tyczy tych gdzie 
wahadło wi; i na cienkich stalowych ostrzach lub 
na nożyku, w takowych urządzenia są zbyt roz­
maite, ażeby dokładne w tym względzie przyto 
czyć objaśnienie; lecz wiedząc oraz, że dla przy­
spieszenia zegara soczewkę wahadła przybliżyć 
trzeba do punktu zawieszenia, — dla opóźnienia 
zaś przeciwnie — samo uważne przypatrzenie się 
sztuce wskaże środek, za pomocą którego zamie­
rzonego celu osięgnąć można.

O sprężynie.

Ażeby nie złamać sprężyny przy nakręcaniu
zegara, trzeba o tern pamiętać by nie naciskać
przy dającej się czuć przeszkodzie ; lecz także nie
trzeba ustawać przy nakręcaniu dla słabego i zwy-

5*
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kłego oporu jakiego ręka doznaje przy nakrę­
caniu sprężyny, w takim bowiem razie zegar nie 
zostałby dostatecznie nakręconym i nie szedłby przez 
czas wymagany. W takim razie, równie jak 
w wielu innych, doświadczenie i rozsądek osoby 
działającej daleko lepszemi przewodnikami będą 
aniżeli cokol wiekbyśmy o tóm napisać mogli.

O zegarach, które nie idą przez czas 
wymagany. —

Zdarza się częstokroć, że zegar będąc nakręco­
ny idzie przez 3 lub 4 dni, a potem staje; i że 
będąc powtórnie nakręcony, znowu idzie przez tenże 
przeciąg czasu i potem staje, i tak ciągle.

Podobny skutek z dwu zupełnie rozmaitych 
przyczyn wyniknąć może, jako to: 1° Najpierw 
stać się może, gdy się złamie sprężyna w części 
od środka najodleglejszej, i skoro przycisk przez 
ostatnie skręty sprężyny sprawiany na wewnę­
trzną ścianę baryłki (barillet-Federhaus) tak silny 
jest iż przez dwa lub trzy dni zastępuje działanie 
haczka, a wewnętrznym skrętom sprężyny dozwala 
tak działać jak gdyby sprężyna zewnętrznie za­
haczona była; w tym atoli razie zegar przez bar. dzo 
krótki tylko czas iść może, sprężyna bowiem 
prędko ubiega.

2. Gdy sprężyna jeno tyle siły ma, iż zegar 
przy świeżej tylko oliwie iść może; później atoli
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przeszkody pochodzące ze stężenia oliwy i innych 
zmian przez machinę doświadczonych — opór 
pomnożyć mogą. Natenczas sprężyna potrzebną 
silę ma tylko u góry, będąc dopiero nakręconą; 
lecz ubiegłszy juz mniej lub więcej, nie dostaje 
jej siły i zegar staje. Nakoniec, zdarzają się czę­
sto nadwerężenia w częściach ścierających się 
wychwytu, które taki skutek za sobą pociągają, 
lubo sprężyna jest dość mocna.

Zwolnienie bicia dzwonków.

Znaczne zwolnienie co do prędkości w ustroju 
dzwonków, a tern samem co do dłuższych nadzwy 
czaj ustępów między uderzeniami młoteczka —jest 
znakiem stężenia oliwy którą nasmarowane są 
czopy u kółek, lub też znakiem zbyt giubych lub 
zbyt długich czopów. W tym razie, równie jak 
w powyżwymienionych, trzeba się udać do zegar­
mistrza, a tenże powinien dokładnie się przekonać 
o tóm co czynić wypada, i nie ma przestać na sa­
mem wychędoźeniu werku; tym bowiem sposobem 
na bardzo krótki tylko czas zaradziłby wadom 
zegara.

Wpływ gorąca.

Zegary umieszczone są częstokroć na komin­
kach, których gzyms tak rozgrzany bywa iż na
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nim ręki utrzymać nie można, lub tez w bliskości 
pieców. Krom zmian od takiego gorąca zpowodo- 
wanycli w ruchu całego mechanizmu, jeszcze 
z tąd wynika, iż oliwa do ścierających się części 
pozalewana stęża i zasycha i źe nadwerężenie 
jakiekolwiek wnet następuje; tego unikać wypada.

Zegary idące przez długie lata.

Zegarmistrze codziennie słyszą osoby rozpra­
wiające o swych zegarach jako o cudach jakich, 
dla tego źe jak powiadają, takowe idą przez 10, 
15 lub 20 lat niecliędozywszy ich; najczęściej za­
pomina się w takim razie o naprawkach w tym 
przeciągu czasu przedsiębranych, lub tez umyśl­
nie się o nich nie pamięta. Zawsze niemal prze­
konać się snadno, iż takie mniemane cuda gorsze 
są od najmierniejszych zegarów. Doświadczeni 
zegarmistrze podobnemi bajkami uwieść się nie 
dadzą i najczęściej udają, iz im wierzą, by nie 
przeciwiać się osobom do nich zgłaszającym się.

Wszelakóż dziać się może i często się dzieje, 
iż zegar przez zbytek siły rzeczywiście idzie przez 
długie lata. TNigdy atoli taki zegar regularnie 
nie idzie, i w każdym razie dowodzi tylko wiel­
kiego zby'ku siły poruszającej, który zawsze szko­
dliwy jest. •—
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Uregulowanie zegara podług zegara sło­
necznego.

Chcąc zega" zregulowac podług zegara sło­
necznego, trzeba o tćm pamiętać, że słońce po­
dług pewnych pór roku to spieszy to się spaźnia; 
niepodobna by przeto było zregulowac zegar, któ­
rego ruch powinien być jednostajny—bez zważa­
nia na różnicę zachodzącą w biegu słońca.

Jak w tym razie postępować odsyłamy do 
rozdziału pierwszego niniejszego pisma, ^gdzieśmy 
mówili o czasie istotnym i średnim.

O wyborze zegara i stopniu dokładności1, 
jakiego po nim spodziewać się można.

Zegary z urządzeniem zwyczajnem po dziś 
dzień powszechnie przyjętćm, gdy są należycie 
opatrywane, oznaczają czas o ile tego zwyczajne 
potrzeby życia wymagają; zręczny zegarmistrz sna­
dno zegar tak urządzi, iż w codziennym swym ruchu 
zaledwo o 6 lub 7 sekund zbaczać będzie, co 
wprzecięciu zaledwo jedną minutę przez tydzień 
uczyni. Można wprawdzie do jeszcze większej do­
kładności dojść, lecz ponieważ już i taki stopień 
więcej aniżeli dostateczny jest dla potrzeb życia, 
nie trzeba przeto dokładności jeszcze dalej posuwać.

Nie dosyć na tóm, iż zegar idzie w sposób 
zadowalnający ; z tego jeszcze wnosić nie można,
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že istotnie jest dobry ; mogłoby się bowiem stać i 
rzeczywiście częstokroć tak się dzieje, ze te liche 
zegary, które codziennie w Paryżu tysiącami spo­
rządzane bywają, niezgorzej 'tlą. Lecz dopiero 
gdy poprawy potrzebują, błędy całej budowy się 
wyjawiają. W tenczas dzieje się z temi machinami 
to samo co ze starym domem źle wybudowanym: 
chcąc bowiem z jednej strony go naprawić, on 
zdrugiej się wali.

Nie podobna co do zegarów, ustanowić pe 
wny porządek tak jak względem zegarków, z któ­
rych każdy według rozmaitości wychwytu, ma 
odrębne i przytóm mało różniące się znamiona. 
Przestajemy na wykazaniu tu korzyści i niedogo­
dności niektórych części zmiennych (*) w werkach 
zegarów, ażeby przestrzedz od niektórych urządzeń 
zaprowadzonych jedynie dla omamienia osób nie 
znających się wcale na zegarmistrzowstwie, lub 
też zaprowadzonych przez sumiennych umników, 
którzy atoli uwiedzeni upodobaniem dla pewnych 
urządzeń, nie zapatrują się na rzeczy w prawdzi- 
wćm ich świetle.

O Wychwycie.

Wychwyty zwyczajnych naszych zegarów te- 
r iźnięp izych co do kształtu równie jak skutku

(*) Powiadamy zmiennych, są bowiem części co do kształtu 
zawsze takie same, i tylko różniące się co do stopnia dosko­
nałości w wypracowaniu.
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mało się różnią, tak iż przy jednych jak drugich 
zegary cale dobrze iść mogą.

Najdawniejszy rodzaj wychwytów jest tak 
zwany z odskokiem .(à recul); jest on zwykle uży­
wany do prac poślednich, gdyż robotnicy nim się 
zajmujący licho płatni są. Wychwyt odskokowy 
powinien dziś uważany być jak dowód, iż przy 
sporządzeniu zegara bardziej się na oku ma oszczę­
dność aniżeli dobre urządzenie dzieła.

Wychwyt nazywany pi’zez niektórych równo- 
trwały (isochrone), przez innych na półspoczynko- 
wym, dla tego że po jednej stronie kotwiczki jest 
spoczynkowy, po drugiej zaś odskokowy, taki mó­
wię wychwyt gdy dobrze wykonany jest, szczegól­
ną posiada własność nadającą mu wielką regular­
ność; jego odskok w ten sposob umiarkowany 
dozwala zbliżyć się do równotrwałości drgań przez 
zawieszenie ważki odpowiedniej co do ciężkości. 
Z takim wychwytem dobrze zrozumianym można 
dojść do takiej dokładności, iż nie śmiem tego tu 
wyrazić, by mię o przesadę nie posądzono.

Kotwiczka z daszkiem. — Jakkolwiek nie­
właściwa jest ta nazwa, jest ona atoli uświęcona 
zwyczajem fabrykantówr paryskich, i dla tego jej 
tu używam. Te kotwiczki od dopiero namienio- 
nych wychwytów w tern tylko się różnią, iż ra­
miona lewarka są o wiele dłuższe aniżeli w dnu 
poprzednich, Z i’esztą mogą one być z odskokiem;
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napółspoczynkowe lub spoczynkowe.(Í) Kotwiczka 
czyli sztuka wychwytu podobna jest dość do prze­
wróconego A. Używa się ich pospolicie do ze­
garów kolumnowych, ponieważ taki rodzaj postu­
mentu wymaga mniejszych w drganiu łuków jak 
w innych postumentach np: z figurami, gdzie wa­
hadło ukryte jest. Ta długość lewarka jest prze­
szkodą co do doskonałej regularności.

Ponieważ u zegarów kolumnowych wahadło 
ciężkie jest, wychwyt tego rodzaju dosyć dobry 
ruch ma; lecz nigdy lekkich wahadeł używać się 
nie powinno. Zmiany zachodzące w stanie siły 
poruszającej zbyt wielki wpływby wywierały, i 
częste nieregularności za sobą pociągały.

Ten wychwyt równie jak Grahamski, użyty 
w zegarach półsekundowych, ma tę wielką niedo­
godność, iż wymaga lewarków zbyt długich w po­
równaniu z długością jaką nadać można zegarom.

W ogóle jakiegokolwiek wychwytu się użyje 
w zegarze na użytek zwyczajny, jeśli on tylko co 
do zasad jemu właściwych należycie urządzony i 
dokładnie wykonany jest, jeźli waga wahadła od­
powiada potrzebom całej sztuki, natenczas tak nie 
znaczne tylko różnice w chodzie zajść mogą iż o 
nich nawet mówić nie warto. —

Dodamy tylko że teraz do zegarów ku użytko (*)

(*) Nazywają się wychwyty spoczynkowe te, w których 
kółko wychwytowe za každém drgnieniem robi małv spoczy­
nek. Toz samo do zegarków się stosuje.
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w i zwyczajnemu, używa się powszechnie wychwytu 
Graham jako najlepszego, z korekturą za pomocą 
zazębowania (engrenage) najnowszego wynalazku, 
pszedstawionej roku zeszłego na wystawie pło­
dów krajowych w Paryżu. —

O zawieszaniu perpendykułu.

Są trzy sposoby zawieszania perpendykułu 
u zegarów jakich się zwykle w pokojach wżywa:

Zawieszenie na jedwabiu, to jest najdawniejsze, 
potem na ostrzu trzy graniastego pi-yzmatu, i na 
sprężynie. Będziemy po porządku o nich rzecz 
czynić pod względem korzyści równie jak niedo­
godności, które z každém połączone bywają.

O zawieszeniu na jedwabiu.

To zawieszenie najprostsze jest, wszelakoź za­
stosowane być może tylko do perpendykułu, któ­
rego waga nie przechodzi ’/5 funta (100 gramów); 
gdy zaś więcej waży trzeba użyć dwu innych 
sposobów.

U zegarów bardzo dokładnych wymaga­
jących już cięższego perpendykułu, aniżeli jedwab 
utrzymać zdoła, zawieszenie na sprężynie jest naj­
stosowniejsze. Dla tego iż jedwab sam w sobie 
już zawiera pewne wady czyniące go niezdatnym 
do zegarów dokładnych, wiele osób z tąd wnosiło,
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że przez samo zaprowodzenie sprężyny miasto je­
dwabiu do zegarów zwyczajnych, juz wielkiej się 
osiąga dokładności.

Jest to jeden z tych błędów, w jakie konie­
cznie popaść muszą ci, którzy należycie rzeczy nie 
zgłębiają; a ponieważ takie błędy wszelkiemu 
postępowi sztuki na przeszkodzie stają, najusilniej 
przeto zbijać je będziemy.

Zupełne tylko połączenie wszystkich warun 
ków dokładności do doskonałości prowadzić może. 
Jest to rzeczą przez wszystkich umników dostate­
cznie uznaną, i tak w istocie biorąc naprzykład 
sekundowy zegar, w którym krom dobrego urzą­
dzenia i starannego wykonania samej machiny, je­
szcze zachowane być powinny następujące wa­
runki: 1° Stałość siły poruszającej; 2° dokładne 
porównanie skutków temperatury; 3° dostateczna 
siła regulatora; 4° zupełna nieruchomość punktów 
utwierdzenia całej machiny; 5° trwałość wszy­
stkich części; itd — niech tylko jeden z tych 
warunków skutku swojego chybi, natychmiast i 
zegar w chodzie swoim zmiany dozna. Na cóżby 
wigc się przydało do jakiego zegara sekundowego 
stosować po większej części warunki dokładności, 
jeśliby brak aby jednego z nich nie dozwalał osię- 
gnąć celu zamierzonego? —

Zwolennicy tych niepoczesnych udoskonaleń 
twierdzą, iż zastępując rzecz mniej doskonałą 
przez inną doskonalszą, cc raz więcej do celu
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się zbliżają. My zaś na to odpowiadamy: Bynaj­
mniej; mały bowiem stopień dokładności, jakiego 
podobnemi środkami osięgnąć możecie, korzyści 
zaledwo, niedogodności zaś najwyraźniej czuć daje.

Sprężyna użyta do zawieszania podlega zła­
maniu i w tym razie szczególnie na prowiucyi 
trudno sobie radę dać; to zawieszenie jest także 
bardzo tkliwe by na najmniejsze zmiany prosto­
padłości; najmniejsza rzecz, ba nawet listek pa­
pieru położony pod jedną z nóg zegara dla 
nachylenia go na jedną, lub drugą stronę, już 
znacznie zmienić może chód jego, z powodu 
większego lub mniejszego wytężenia sprężyny. —

Zawieszenie na jedwabiu powszechnie źle 
urządzone bywa; robotnicy pracujący koło tego 
rzadko wiedzą jak wielkiej wagi rzeczą to jest, 
ażeby oś perpendykułu znajdowała się w prze­
dłużeniu osi sztuki wychwytowej ; dla tego też za­
rzuty czynione przeciw temu sposobowi zawiesza­
nia raczej na karb złego wykonania, aniżeli samej 
zasady pisać należy.

Każdy zegarmistrz znający się dobrze na ze­
garze, za pomocą zawieszenia na jedwabiu snadno 
takiej osięgnąć może dokładności, że po upłynio- 
nych dwu tygodniach, różnice zaledwie minutę 
lub dwie wynosić będą; taki stopień regularności 
więcej aniżeli dostateczny jest ku użytku zwyczaj­
nemu.
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O zawieszeniu na ostrzu i na sprężynie.

Pan Berthoud w swojćm dziełku o zegarmi- 
strzowstwie tyle zachwalał zawieszenie na ostrzu, iz 
w skutek zaufania jakie wzniecił wszyscy umnicy 
nie zastanowiwszy si g nad rzeczą tego stosunku 
używać zaczęli. Jeśli się znalazło kilka takich 
zawieszeń na ostrzu, które się w takim utrzymały 
stanie że zegar dobrze szedł, przyznać atoli 
należy, iź liczba ich nader mała

Błędy rozszerzane przez słynnego umnika bardzo 
szkodliwy wpływ wywierają; nigdy się tez wahać 
nie będziemy takowe zbijać. Przytaczamy tu jeden 
przykład : w kilka lat po tern niesłusznćm zachwa­
laniu zawieszenia na ostrzu, pan Berthoud uznał 
swój błąd i wytknął w późniejszych swych pismach; 
lecz wiele zegarmistrzów przeczytawszy i zrozumia­
wszy zaledwo połowę dowodów Pana Bertlioad 
względem tego błędu, i nadto dotknąwszy jeno 
lekko przedmiotu opierało się na jego pierwszych 
pismach ku usprawiedliwieniu zawieszenia na 
ostrzu, nie troszcząc się bynajmniej o dokładne 
czytanie reszty pism jego. Wadą zawieszenia 
na ostrzu jest to, iz się prędko zużywa, a z tąd 
równie jak w każdym innym razie ze zniszczenia 
części ścierających się, wynika zmiana wchód; ie 
machiny.

Dzisiaj umnicy poświęcający się wyższemu 
zegarmistrzowstwie, powszechnie zawieszaniu na
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sprężynie pierwszeństwo przyznają nad zawiesze­
niem na ostrzu, mianowicie w owych machinach, 
które łącząc w sobie wszelkie warunki regularności, 
ni ai ą co do chodu doskonalszemi być od zegarów 
powszechnie używanych, naprzykład gdy idzie o 
4" w zegarach z krótkim perpendykułem, lub gdy 
idzie o kilka setnych sekundy w zegarach sekun­
dowych. —

O osadzie zegara.

Mocna osada zegara jest istotnym warunkiem 
dobrego chodu, szczegóhiie gdy zegar ciężki, łuki 
drgań małe a zawieszenie na sprężynie. Bardzo 
troskliwie na to baczyć należy, ażeby zegar silnie 
umocowany był w swojej osadzie, i w tym celu 
takiego ku temu ciała użyć trzeba, któreby zape­
wniało doskonałą nieruchomo,ść. Na wystawach 
wyrobów przemysłowych widziano czasem zegary, 
których ustrój przedstawiał massę ogromną, a 
które mimo to stały na małych, słabych, drewnia­
nych słupkach, podczas gdy po obserwatorjach 
zegary osadzane bywają w kamieniach ku temu 
umyślnie wmurowanych. — Jakaż różnica zasad ! —

O podstawach. (Socles.)

Podstawą zegara nazywa się rodzaj stołka 
zwykle z drzewa zrobionego na nizkich bardzo
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nóżkach, na którego krawędzi dokoła znajduje 
się wyżłobienie, ku przyjęciu szklannego dzwonu, 
którym się zegar od kurzu nakrywa.

Podstawy drewniane na które zwykle zegary 
się stawiają, są niekiedy szkodliwe ich regular­
ności. Gzymsy albowiem kominków częstokroć 
bardzo rozgrzane bywają, drzewo natenczas może 
się paczyć i sprawiać że zegar coraz inaczej stoi, 
a tém samém koniecznie i chód swój zmienia. 
Wilgoć podobneż skutki sprawia.

Najlepsze podstawy jakie mieć można, były­
by z marmuru; lecz dla pomnożenia kosztu tém 
sprawionego, niepodobna liczyć na to, ażeby 
w czasach jak dzisiejsze, gdzie publiczność przy 
każdym kupnie wymaga cen jak najniższych, po­
dobną było zaprowadzić to nader korzystne ule­
pszenie do zegarów zwyczajnych.

O zamykaniu ustroju w dzwonach 
szklannych.

Bardzo ważnym warunkiem ku dobremu utrzy­
maniu zegara jest to, ażeby jak najlepiej od kurzu 
zachowany był. Zwyczaj jaki dzisiaj powszechnie 
mają nieużywania dzwonów szklannych ku nakry­
waniu, staje się przyczyną prędszego zepsucia ze­
garów.

Nie używając tych dzwonów szklannych tyle 
pożytecznych dla zegarów, wszelką uwagę zwracać
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należy na to, ażeby ustrój, o ile kształt zegara 
dozwala, jak najtroskliwiej zamknięty był.

Zegary z datą miesięcy i innemi wy­
mysłami.

Częstokroć kupującemu nastręczają się jakby 
cuda jakie, zegary sztuczne i opatrzone w roz­
maite wymysły mniej więcej dobrze urządzone. 
Wszelakoż dobrze będzie pomnąc na to, iż nie 
masz nic łatwiejszego jak sprawie podobne skutki, 
i że w tym względzie cała trudność i zasługa 
uderza tylko takich, którzy innych istotniejszych 
zasług w zegarmistrzowstwie nie znają. Rzadko 
się trafia, ażeby mnogie czynności takich mecha­
nicznych, wszystl ie te skutki sprawiających części 
należycie się odbywały. A nader często się zdarza 
iż taki zegar wyszedłszy z rąk umnika zręcznego 
i należycie usposobionego do pojęcia równie jak 
wykonania podobnego dzieła, przechodzi do rąk 
które go tylko zepsuć potrafią. Chcąc mieć taki 
zegar, i być względem niego pewnym, trzeba się 
udać do zdatnych umników, przedewszystkićm zaś 
wystrzegać się należy takiego kupna przy wyda­
rzającej się jakiej sprzedaży publiczny, lub u innego 
jakiego nie dość pewnego Źródła.

6
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O zegarach pół - sekundowych; 
główna przyczyna dla której one nie tak 

dobre są jak inne zegary z urządzeniem 
z wy czajnóm.

Zegary pół - sekundowe, o jakich tu rzecz 
czynie zamyślamy, są to owe w handlu zwykle się 
pojawiające, w których wskazówka sekundowa 
znajduje się w środku cyferblatu i jest jednośrod- 
kowa z dwiema innemi wskazówkami; za jednym 
obrotem odbywającym się w 1', ta wskazówka 
robi 120 uderzeń.

Takie urządzenie wymaga wychwytu, który co 
do swych stosunków od zasad zwyczajnych się 
oddala.^ ztąd wynika iź te zegary w porównaniu 
z innemi zwyczajnemi z resztą dobrze sporządza- 
nemi przy znacznćm pomnożeniu pracy, jednak 
lepiej nie idą, lecz częstokroć nawet gorzej. Ta 
wada pochodzi z tąd iż dźwignie wychwytu zbyt 
długie są. Rzeczywiście, doświadczenie nas do 
statecznie przekonało, iż im dłuższe są dźwignie 
wychwytu spoczynkowego w stosunku do długości 
perpendykułu, tém też znaczniesjzy jest wpływ jaki 
wywierają różnice zachodzące co do tęgości siły 
poruszającej na przeciąg drgań perpendykułu, a 
to dla przycisku sprawianego przez koło na chwi­
lowe spoczynki wychwytu.

W sekundowym zegarze dobrze zrozumianym,
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gdy średnica jego jest około S1^ cali, stosunek 
długości w dźwigniach (leviers) wychwytu do długości 
perpendykułu ma się jak I do 25. U zegarów 
ùtoli pół - sekundowych w handlu zwykle napotyka­
nych ramiona dźwigni zbytecznej dochodzą dłu­
gości. Tak w zegarach tego rodzaju ramiona 
dźwigni wychwytowych mają się do długości per­
pendykułu jak 5 do 25 — to jest, są one stosun­
kowo przynajmniej pięć razy dłuższe aniżeli w ze­
garze sekundowym.

Z wielkich poszukiwań poczynionych w tym 
przedmiocie, powzięliśmy to przekonanie, iż dobrze 
zachowane stosunki w częściach wychwytu i wy­
konanie odpowiednie dobrym zasadom zegarmi- 
strzowstwa—do regularności zegarów więcej sięprzy- 
czyniają aniżeli zaprowadzenie wszystkich tych do­
datków, zwłaszcza jeźli się to czyni bez dokładnej 
znajomości rzeczy, jak to najczęściej bywa w ze­
garach tuzinkowych. —

Wpływ zmian temperatury na chód 
zegarów.

Ponieważ ciągle słyszeć można iż zmiana tem­
peratury jest jedną z przyczyn sprawiających zba­
czanie zegarów, dobrze zatem będzie określić tu 
znaczenie tej przyczyny zbaczań, i wykazać o ile 
bardzo znaczne zniżenie temperatury dwojako 
wpływa na chód zegara; to rozróżnienie nie małej

I
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jest wagi, a rzadko atoli uwaga na nie zwraca­
ną bywa.

1. Zmiana zachodząca w długości perpendy- 
kułu czyli wahadła podlega powszechnemu a 
dobrze znanemu prawidłu: iż ciepło rozpostrze- 
nia, zimno zaś ściąga wszystkie ciała (*). Idzie 
więc za tern, że za każdym razem gdy tempera­
tura działająca na zegar z 10° na 15° ciepła na- 
przykład się wznosi, perpendykuł w pewnej mierze 
się przedłuża. Wiadomo też, że im dłuższy perpen­
dykuł, tém jego drgania wolniejsze się stają; wsku­
tek czego zegar tém się więcej spaźniać musi.

Podobnież się rzecz ma przy zniżeniu tempe­
ratury 10° na 5°, wahadło się naówczas skraca 
wpewnej mierze, a zegar u takimże stosunku spie­
szyć musi.

Nie podobna więc nie przypuścić, że zmiany 
temperatury, skoro są jedynemi przyczynami zba- 
czań zegara, ciągle w równej mierze działają, i 
w skutek takowego obliczenia równie jak doświad­
czenia przekonać się snadno, iż’ przy jakiejkol­
wiek długości perpendykułu, podwyższenie tempe­
ratury o stopień jeden sprawi opóźnienie ° 4/io 
sekundy przez dobę, i odwrotnie, lecz to tylko gdy 
pręt perpendykułu jest ze stali. Gdy zaś z innego 
bardziej rozpostrzenieniu podpadającego kruszcu,

(*~) Woda tylko niepodlega temu ogólnemu prawu, przez 
zniżenie temperatury poniżej 0 powiększa swą objętość.
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np. ze żelaza, mosiądzu lub cynku, natenczas 
wskutek ciepła co raz więcej się opaźiiać, w sku­
tek zimna zaś co raz więcej spieszyć będzie.

2 Lecz trafia się czasem, źe zegar miasto zba­
czania według pewnego stosunku cdpow’edniego 
zmianom temperatury, żadnego takiego stosunku 
nie zachowuje. Natenczas zbadawszy sztukę prze­
konać się można, iż części wykonywające tarcie 
nie znajdują się w takim jak powinny stanie, że 
oliwa pewnej zmianie podpadła w niektórych punk­
tach machiny i zużyte są części wykonywające 
tarcie; równie źe opór przez oliwę stawiany da­
leko już większym zmianom podlega, aniżeli gdy 
machina w należytym się znajduje stanie; w takim 
razie trzeba zegar naprawić.

Zniżenie temperatury poniżej zera najzna­
czniejszy skutek wywiera, ponieważ w tym razie 
oliwa bardzo się zgęszcza, i chód zegara przy 
zniżeniu temperatury na pewien stopień więcej się 
zmienia, aniżeli przy podwyższeniu temperatury 
na takąż samą liczbę stopni, co częstokroć zale­
dwie znać się da. Ktokolwiek przywykł do zda­
nia sobie sprawy z rozmaitych skutków przyro- 
dnych, wnet potrafi dostreedz tej różnicy, i nie da 
się w błąd wprowadzić, bądź to przez niewiado- 
mość, bądź też przez złą wiarę takich, którzy 
przypisują skutki innym aniżeli właściwym przyczy­
nom. (Zobacz rozdział o wpływie temperatury na 
zegarki.)
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O ile zegar zyskuje co do chodu przez za 
prowadzenie ciepłochrona.

Widziano w poprzednim ustępie, iź zegar, 
którego zbaczania pochodzą jedynie z wpływu tem­
peratury, najwięcej o 4/10 sekundy na dobę chybiać 
będzie przy każdym stopniu temperatury. Podo­
bnie tez zauważać można, iż w pokojach zamie­
szkanych, w których umieszczone są zegary zwy­
czajne, temperatura przechodząc ze zimy do lata 
stopniowo tylko się zmienia; że wśród największych 
mrozów średnia po pokojach temperatura przy 
ciągłóm opalaniu mało co od 10° a U° się oddala; iż 
ta temperatura zwolna tylko się zwyźszai że potrze­
buje 6ciu miesięcy, ażeby doszła, i to bardzo rzadko 
do na większej ilości stopni to jest 20° do 22°, która 
trwa dwà tygodnie a najwięcej miesiąc w latach naj­
gorętszych; tak więc przyjąwszy te ostateczności, 
zegarby od 4 5 Stycznia do i 5 Lipca zbaczał o 6" 
na dobę, to jest w miesiącu Lipcu codziennie o.5' 
późniejby szedł, aniżeli w miesiącu Styczniu; coby 
w przeciągu dwu tygodni przez które zegar bez 
nakięcania isc powinien, półtory minuty uczyniło.

Biorąc więc jako początek czas zrównania 
dnia z nocą i zregulowawszy zegar według śre­
dniej temperatury, tenże podczasnajsroższego zimna 
o półtorę minutę spieszyć, w czasie zaś najwię­
kszego gorąca o takąż samą ilość się spaźniać 
będzie.
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To przypuściwszy, i zamierzając sobie do­
wieść jaeuo, iż wszystkie małe ciepłoclirony uży­
wane do zegarów zwyczajnych są tylko bawideł- 
kami dla ludzi nie mających wyobrażenia o nau­
kach dokładnych — powiemy tu zarazem, iż 
wdobrej wierze robione były przez zegarmistrzów, co 
nie posiadając dostatecznej nauki, z pewnością 
nie znali wszystkich niedokładności, którym za 
pomocą takich ciepłochronów zapobiedz chcieli.

Ile razy nam eię zdarzyło mówić z nimi o tern, 
i zapytawszy cię ich: Jaka jest różnica sprawiana 
co do chodu zegara przez zmianę temperatury i 
jakie są zmiany temperatury, r.a jakie zegar wy­
stawiony bywa? tylko tę otrzymaliśmy odpowiedź: 
INie wiem .... a potem: z resztą ciepło opaźnia, 
zimno przyspiesza chód zegara..............

Już wolę raczej przyjąć iż oni w dobrej wie­
rze się starali zaradzić wadzie, nie znając się na 
niej dokładnie, aniżeli przypuścić że wiedzieli o 
co tu chodzi; w tym bowiem razie wypływałoby 
z tąd, iż chcieli w oczach publiczności powiększyć 
wadę która nie wielkiej jest wagi, jedynie rlla przy­
właszczenia sobie zasługi z tego, iż tej wadzie 
zaradzili.

Z powyższych uwag równie jak z tych któ­
reśmy uczynili nad wpływem ciepła na zegarki, 
wnosimy iż w zwyczajnych zegarach, ciepłochron 
przynajmniej za nieużyteczny uważany być powi­
nien; a gdyby jeszcze potrzeba tego była, łatwo
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dowieść by się dało, iż wielka liczba tych mnie­
manych ciepłochronów nawet szkodliwa jest; dobre 
ciepłochrony zaś mają się dodawać do takich tylko 
zegarów, do których zaprowadzono ulepszenia nie 
znajdujące się zwykle w zegarach zwyczajnych. 
W powyższych uwagach wystrzegaliśmy się wszel­
kiej przesady, owszem zmniejszaliśmy rzecz przez 
wzgląd na niektórych z naszych współzawodników, 
którzy w tym względzie błędu się dopuścili.

Są bez wątpienia zegary, które będąc umie­
szczone na poddaszu, lub w inném jakiem miejscu, 
gdzie temperatura większym zmianom podpada 
aniźel w pokojach zwykle zamieszkanych, — 
które więc mówię bardziej chybiać będą aniżeli 
inne przez nas wskazane; lecz to są tylko wyjąt­
kowe okoliczności, któremi się tu zajmować nie 
będziemy. Od takich zegarów po upłynionćm pół­
roczu nie wymaga się dokładności na 5 lub 6 se­
kund w całodziennym ich chodzie. Na taką przy­
czynę nieregularności tćm mniej zważać należy, 
iż od dnia do dnia chód codzienny zegara się 
zmienia o 5 lub 6 sekund, — ba — nawet i o 
więcej, dla samej nierówności siły poruszającej i 
zwijania zię sprężyny, których to wad nikt popra­
wić się nie stara, gdyż zwyczajne zegary takiej 
poprawy niekoniecznie wymagają.
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O wpływie temperatury na zegary 
wieżowe.

Te zegary z pomiędzy wszystkich najbardziej 
wystawione są na wpływ temperatury ; juz dla sa­
mego przeznaczenia swojego więcej od wszystkich 
innych wyrobów zegarmistrzowskich podpadają tym 
zmianom. Wszelakoź sama juz konieczność czę­
stego nakręcania ich, ułatwia porównanie małych 
ich nieregularności przez posunienie wskazówek. 
Dla osłabienia wpływu temperatury na długość 
perpendykułu, użyto z dobrym skutkiem linii jo­
dłowej z której zrobiono pręt perpendykułu; ten 
środek niezaprzeezenie jest najlepszy i najprostszy. 
Lecz w oczach niektórych osób może zbyt prostym 
się zdaje; i snadź dla tej to przyczyny umnicy po 
kilkakroć się kusili o inne, w celu przedstawienia 
ich jako dzieła tworfcżegb genjuszu swojego. 
W tym względzie napotkać można liczne i rozmaite 
urządzenia, lecz przyznać tu musiemy, iż linia jo­
dłowa w naszych oczach nerwszeństwoby miała, 
gdyby nam konieczności takiego środka dostatecznie 
dowiedziono. W sztukach okazałych, jak są na- 
przykład te, któremi niektóre pomniki w Paryżu 
i innych stolicach są ozdobione, gdzie idzie o to 
aby piękne utworzyć dzieło — równiebyśmy zganili 
prostotę jodłowego perpendykułu, jak w machi­
nach mieszczących się pod strychem, ganiemy pewne
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dodatki będące tylko zbytkiem i pomnożeniem ko­
sztu bez jat ;ejkolwiek korzyści dla użytku. (*)

O perpendykułach ciepłochronnych 
z dźwignią,

Używa się także kruszców rozmaitej rozsze­
rzalności i zastosowane do nich bywają dźwignie 
dla wyrównania skutków temperatury — ten pomysł 
cale już nie nowy, i w rozmaitych kształtach wy­
konywany był. Stare dzieła o zegarmistrz o wstwie 
mnogich w tém dostarczają przykładów i na ka­
żdej wystawie wyrobów przemysłowych widziano 
takie ciepłochrony z dźwignią.

Dźwignia połączona jest z taką wygodą i tak 
łatwo zastosować się daje do rozmaitych kształtów 
i składów, iż każdy niemal nad nią się zastanawiał. 
Lecz co do zegarów mających przedstawić najwię­
kszą jakiej sztuka tylko dopiąć może dokładności, 
umnicy zajmujący się jej wykonaniem wnet się 
przekonali, iż zmiany sprawione w punktach sty­
kania, równie jak szarpania pochodzące z jej czyn­
ności — wywierały niedogodności powodujące jej 
zarzucenie, dla tego też najsłynniejsi zegarmistrze 
po niejakićm zastanowieniu ją potępili.

Jeźli więc dźwignia przez ludzi w wyższćm 
zegarmistrzowstwie najzdatniejszych, których

(*) Używa się z .lajlepszyra skutkiem tych linii jodłowych 
dla osłabienia skutków.temperatuvy w zegarach sekundowych, 
które ku największej dokładności służyć maję, i zawsze tak 
dobrego osięgniono skutku, iżby się nie powinno używać in­
nego urządzenia, chyba że na wyraźne polecenie.
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wtym względzie za prawodawców uważać się godzi, 
odrzuconą została — jeźli z drugiej strony linia 
jodłowa z najlepszym skutkiem służyć może — 
na cóż zaprowadzać i.me zbyt sztuczne środki wi­
docznie niższe od znanego najprostszego środka? 
Perpendykuł o pięciu prętach przy wielkiej swej 
niedoskonałości co do skutku o wiele lepszy jest 
od perpendykułu z dźwignią, jest oraz ozdobą dla 
zegara, w razie gdy tenże nie ma koniecznie być 
jak najprościej wykonany. — W żadnym razie nie 
możemy dźwigni zalecić jako środek porównania 
wpływów temperatury, ponieważ przy równych 
zresztą stosunkach, inne prostsze, pewniejsze i 
mniej kosztowne środki zastąpić a nawet co do 
dokładności przejść ją mogą. Przy tejże samej 
cenie wyższych osięgnąć skutków: otóż cel do ja­
kiego zmierzać powinien każdy wyrobca chcący 
iść drogą prawdziwego postępu; a wszelkiemu pod­
wyższeniu ceny odpowiadać powinna korzyść ile 
możności stosunkowa. Jakże pogodzie tę zasadę 
z użyciem dźwigni.

O wychwytach na cyferblacie.
Od lat kilku widzieć można wiele zegarów 

z wychwytem na cyferblacie. To urządzenie dość o- 
zdobne i przyjemne dla oka; takie obracanie się kółka, 
takie drganie kotwiczki podoba sie publiczności. 
Pod względem ozdobności takie zegary tylko na 
pochwałę zasługują.
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Lecz pytając się o korzyści jakie nastręczają 
co do dokładnego wymiaru czasu, zmuszeni je­
steśmy odpowicdziey, iž takie urządzenie bynaj­
mniej nie jest lepsze od innych, dobrych wychwy­
tów umieszczonych we wnętrzu zegara.

Nie będziemy się tu zaciekać w rozbior 
wszystkich szczegółów takiego urządzenia, ró­
wnie jak nie myślemy przedsiębrać geometrycznego 
rozkładu co do czynności takiego mychmytu.

To by nas za nadto daleko powiodło, i sam 
zakres niniejszego dziełka nam tego uczynić nie 
pozwala. Powiemy tu tylko iż taki wychwyt 
mnogie ma niedogodności, które chodowi zegara 
szkodzić mogą, że umieszczając zewnątrz wy­
chwyt, wystawia się go na nieustanny wpływ światła 
i kurzu, co jedno jak drugie najbardziej szkodzi 
zachowaniu oliwy, a tern samem dobremu cho­
dowi zegara, ba nawet częstokroć przyczyną za­
trzymania go stać się może. Ponieważ^ takie 
urządzenie publiczności się podoba, i nie zawiera 
w sobie innych wad, stojących jego użyciu na 
przeszkodzie — gotowi jesteśmy pochwalić je pod 
względem przemysłowym. Wszelakoż gdyby je 
kto za postęp w sztuce zegarmistrzowskiej 
uważać chciał, natenczas by ściślejszy rozbiór 
tak wyżwymienionych jak innych jeszcze licznych 
niedogodności dostatecznie dowiódł: iż to urzą­
dzenie nie tylko że nie jest ulepszeniem, lecz 
owszem krokiem na drodze cale wstecznej. —

92
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Tablica wskazująca godzinę którą w różnych 
porach roku zegary i zegarki oznaczać powinny, 
gdy na kompasie (słonecznym) jest południe.

Dala. Godz. Min. Sek. Dat. Godz. Min. Sok, Data. Godz. Min. Sek.

1 J2 3 50 i 11 56 58 1 11 59 56

5 J2 5 44 5 11 56 32 5 11 58 39
"S JO J2 7 49 “S?

S
10 11 56 11

'<V
10 11 56 57

U
£> J5 J2 9 42 15 11 56 5

<Ł>eüt-i 15 11 55 13
X

20 J2 JJ 19 20 11 56 13 £ 20 11 53 28

25 J2 12 38 25 11 56 35 25 11 51 44

J 12 13 54 1 11 57 27 1 11 49 45

5 J2 44 19 » 5 11 58 5 M 5 11 48 31

JO 12 14 32
OJ
'i 10 11 59 0

atu4) 10 11 47 6

J5 J2 14 25 Ł>ÉS 15 12 0 1 s;
'(■>

15 11 45 54

20 12 14 1 O 20 12 1 6 ci
A 20 11 44 56

25 12 13 20 25 12 2 11 25 11 44 44

J J2 12 37 1 12 3 25 1 11 43 45

6 J2 11 46 6 12 4 9 5 11 43 45
* TS

O) JO 42 10 32 óOl 10 12 5 57 ci
&* 10 11 44 4

u>e§ J5 J2 9 9 JŁ 15 12 5 34 15 11 44 45
g

20 J2 7 40
5

20 12 6 0 5 20 11 45 47

25 J2 6 9 25 12 6 11 25 11 47 10

J J2 4 0 1 12 6 3 1 11 49 13

5 J2 2 48 O 12 5 44 5 11 50 47
'fi

JO 12 1 22 *Ł 10 12 5 8 10 11 52 68

J5 J2 0 3 2 15 12 4 17 a 15 11 55 20
W 20 JJ 58 53 20 12 3 44 o 20 11 57 48

25 JJ 57 54 25 12 4 59 25 12 0 18
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Tablica ta ułożona na rok pośredni między 
dwoma przybyszowemi, służyć może do roku 
4865, bez uchybienia minuty.

RÓŻNICA POŁUDNIKÓW.

Oznaczenie miejsc.

Gdy jest 
południe 
w Genewie 
wówczas.

Oznaczenie miejsc.

Gdy jest
p ołudnie 

w Genewie 
wówczas.

Godz. Min. Set. Godz. Min. Set.

wAlexandryi. - . . W 4 34 54 w Lizbonie............... R 40 58 49

Algierze............... R 44 47 44 Londynie .... R 44 34 59

Amszterdamie. . R 44 54 56 Madrycie .... R 44 20 35

Atenach .... W 4 40 48 Marsylii............... R 44 56 54

Berlinie.................. W 42 28 58 Moskwie............... W 2 5 54

Bruxelli.............. R 44 52 52 Monachium . . . W 42 24 44

Budzie v Ofen . W 42 54 35 Neapolu............... W 42 32 24

Chrystyanii . . . W 42 48 22 Nowym-Yorku . R 6 39 22

Dreźnie............... W 42 30 49 Ode.sie.................. W 4 38 49

Dublinie . . . . . R 44 9 57 Paryżu.................. R 44 44 44

Edymburgu . . . R 44 22 43 Pekinie................... W 7 24 48
Florencyi . . . . W 42 20 24 Petersburgu . . . W 4 36 38
Frankforcie n. M. W 42 40 8 Pradze .................. W 4 33 4
Genui................... W 42 44 0 Rio Janeiro . . . R 8 42 44
Gwadalupie . R 7 27 58 Rzymie............... W 42 25 44
Hamburgu .... W 42 45 48 Sztokolmie . . . W 42 47 37

Hanowrze .... W 42 44 24 Sztudgardzie . . W 42 42 7
Ispahan (Persya) W 3 2 24 Tobolsku . . . . W 4 8 38
Jeruzalem . . . . W 4 56 9 Tunis...................... W 42 46 8
Kalkucie............... w 5 28 44 Turynie............... W 42 6 9

Konstantynopolu W 4 34 49 Warszawie . . . W 42 59 40

Kopenhadze. . . w 42 25 44 Wiedniu............... W 42 40 55

Krakowie............... w 42 55 42 Wilnie.................. w 4 46 34

Lipsku.................. w 42 24 54 Wrocławiu . . . w 42 43 32

Litera W. (wieczór), oznacza czas po południowy. 
— R. (ranek), czae przed południowy.



Nadmienienie.

Liczne w niniejsze'm dziełku znajdujące się pomyłki 

którym zapobiedz na teraz nie było podobno, czytelnik przy­

pisze trzcionkarzom niemieckim, nieświadomym języka pol­

skiego. —


